
Nadzwyczajna
sesja
Światowej 
Rady Pokoju
w Berlinie
radzić będzie
nad problemami
•  Pokojowe 

rozstrzygnięcie 
problemu Niemiec 
i  Japonii

®  natychmiastowe 
przerwanie wojny 
w Korei

Q Położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń 
i walka o pakt 
pokoju

PAENa '  DZIEW 1 — 5 LIPCA 
R. B. zwołana została w Ber­
linie nadzwyczajna sesja Świa 
towej Rady Pokoju. Opubliko 
wany w tej sprawie komund- 
kat stwierdza:

„ZAPADŁE ostatnio decy­
zje w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec, usiłowanie zerwania 
rokowań rozejmowych w Ko­
rei — oto są niepokojące ozna 
k i zaostrzenia się sytuacji mię 
dzynarodowej.

Wydarzenia te i  wiele in ­
nych zagrażają nową wojną 
światową. Zarazem zgłaszane 
są z różnych źródeł propozy­
cje, które mogą zagwaranto­
wać pokojowe rozstrzygnięcie 
spornych problemów dzielą­
cych świat.

Należy odnaleźć drogę dla 
ich rozstrzygnięcia, jeżeli prag 
niemy uratować pokój.

Wyżej wymieniona nadzwy 
czajna sesja Światowej Rady 
Tokoju będzie dążyć do zmla 
ny sytuacji i  osłabienia mię­
dzynarodowego napięcia.”

DO KOMUNIKATU załączo 
ny został porządek dzienny ma 
jącej odbyć się sesji nadzwy­
czajnej:

POKOJOWE rozstrzygnię- 
w  cie problemu Niemiec i  Ja 
ponii;
A  NATYCHMIASTOWE 
w  przerwanie wojny w Ko­
rei;
£  POŁOŻENIE KRESU wy- 
w  ścigowi zbrojeń i  walka o 
pakt pokoju.

Diii ostatni 
gościnny wystąp 
Rosyjskiego 
Teatru
Dramatycznego
w Szczecinie

Cena 15 (¡to s ïj

DZIŚ po raz ostatni w 
Teatrze Polskim w Szcze 
cinie występuje gościn­
nie zespól Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego. 
Wystawiona będzie sztu 
ka Gałana „Pod złotym 
orłem” . Początek przed­
stawienia o godzinie 
19.15. Przedsprzedaż bi­
letów i  przyjmowanie 
zamówień zbiorowych w 
kasie teatru.
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Współzawodnictwo wyprzedziło harmonogram

Wielka akcja protestacyjna
0 uwolnienie Jacques Duclos 
trwa w całej Francji
Francuskie  masy pracujące
nie uiękty się represji
1 gróźb faszystowskiego rzędu

0 trzy miesiące 
przyspieszono budowę

ha li p ro du kcy jn e j
w  Stoczni Szczecińskiej
W SZYBKIM TEMPIE rozbudowuje się Stocznia Szczeciń 

ska, z której pochylni zejdzie w najbliższych tygod­
niach pierwsza dalekomorska jednostka pływająca. Obec­
nie trwają tu intensywne prace przy wykończeniu nowej 
hali produkcyjnej.

PARYŻ.

Og ó l n o k r a j o w a  a k c j a  s t r a j k o w o  - p r o t e ­
s t a c y j n a  w walce o uwolnienie Jacques Duclos, 
Stila 1 innych patriotów, przeciwko faszyzmowi 1 wcią­

ganiu Francji do agresywnych planów imperializmu amery­
kańskiego, trwa w całym kraju, przybierając różne formy 
zależnie od warunków lokalnych.
W CZĘŚCI FABRYK strajk SIOP. Robotnicy okupowali 

trwa bez przerwy od środy, fabrykę 1 postanowili konty- 
w innych przedsiębiorstwach nuować walkę aż do zwycię- 
dochodzi do krótkich przerw stwa. 
w pracy, gdzie indziej znów
robotnicy ustalają na zebra 
niach, w jaki sposób i w Jakim 
zakresie będą mogli wziąć u 
dział w dalszej walce. Z każ­
dym dniem punkt największe­
go nasilenia akcji strajkowo- 
protestacyjnej przenosi się 
do innych okolic Francji.

W ciągu czwartku głów­
nym wydarzeniem był ruch 
strajkowy 70 tys. metalow­
ców i robotników innych ga­
łęzi przemysłu w departa­
mencie Nord. W piątek naj­
większe natężenie ruchu 
strajkowo - protestacyjnego 
zanotowano w departamen­
tach: Loire, Drome i Arden­
nes. Jednocześnie masy pra­
cujące manifestują nadal 
swoje stanowisko wobec po­
czynań rządu Pinay'a — 
bądź w formie strajków, 
bądź też drogą zebrań prote 
stacyjnych — w okręgu pa 
ryskim i w Innych depar­
tamentach Francji, zwłasz 
cza w okolicach Marsylii i 
Lyonu.

W samym Paryżu strajkują 
nadal liczni robotnicy budow­
lani. Od środy trwa strajk sto 
łecznej fabryki samochodów

(DOKOŃCZENIU NA STR. 2)

WCZASOWICZE z Między­
zdrojów są coraz częstszymi 
gośćmi to Szczecinie, dokąd 
przybywają statkami wyciecz- 
kowymi. Zwiedzają port, nowe 
budowle Planu 6sletniego, za* 
bytkj historyczne i  podziwiają 
nasze miasto.

Na zdjęciu wycieczka górni­
ków śląskich i  włókniarzy łódź 
kich oprowadzana przez prze­
wodników PTTK, pod pomni­
kiem Wdzięczności.

„ KRÓL I  AKTOR“  Romana 
Brandstaettera, obrazujący 
walkę sil Oświecenia z wstecz 
nictwem w epoce stanisławow­
skiej, odbywa obecnie triumfal 
ny pochód po scenach Polski. 
Szczecin jest trzecim miastem 
(po Warszawie i  Poznaniu), w 
którym jest grana ta sztuka. 
Cieszy się ona zasłużenie wiel­
kim powodzeniem u szczeci­
nian, którzy codziennie zapeł­
niają do ostatniego miejsca 
Teatr Współczesny. Na zdjęciu 
MARIAN GODLEWSKI w 
U króla Stanisław Augusta. Re 
cernję z tej sztuki zamieszcza- 
my na sir. S-ciej,

W imię obrony pokoju, o rozwiązanie

problemu niemieckiego w myśl postanowień

ulkladu poczdamskiego

obradować będzie
w  dn iu  9 czerwca

ogólnopolska konferencja
przeciwko „układowi ogólnemu“
NA POSIEDZENIU PREZYDIUM Polskiego Ko­

mitetu Obrońców Pokoju w dniu 28 maja br., któ 
re odbyło się pod przewodnictwem prezesa Polskiej 
Akademii Nauk — prof. Jana Dembowskiego, przyję 
ta została uchwała w sprawie zwołania na dzień 9 
czerwca br. ogólnopolskiej konferencji przeciwko re­

militaryzacji Niemiec, prze 
ciw tzw. układowi ogólne­
mu, sankcjonującemu po 
dział Niemiec w celu stwo­
rzenia z Niemiec zachod­
nich bazy amerykańskiej a- 
gresji, o pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckie 
go w myśl postanowień u- 
kładu poczdamskiego, o 
Niemcy zjednoczone, niepo 
dległe, demokratyczne I po 
ko j  owe.

ZWOŁANIE krajowej koufe 
rencji ma również na celu za­
twierdzenie delegacji polskiej, 
na międzynarodową konferen­
cję w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckie­
go, która odbędzie się w poło­
wie czerwca br.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pod wrażeniem
wspaniałych
sukcesów
rolnictwa
radzieckiego
powrócili do kraju

chłopi polscy 
z wycieczki 
do ZSRR
VU  CZORAJ POWRÓCIŁA 
’ ’  do kraju delegacja chło­

pów polskich, która w ciągu 
trzech blisko tygodni przeby­
wała w Związku Radzieckim. 
Wycieczka, złożona ze 180 
przedstawicieli wszystkich na 
szych województw, zwiedziła 
kołchozy i sowchozy Ukrainy 
oraz woronezkiego obwodu Fe 
deracji Rosyjskiej, zapoznała 
się z pracą ośrodków maszy­
nowo - traktorowych, widzia­
ła Moskwę i  uczestniczyła w 
życiu kulturalnym stolicy 
ZSRR. W wycieczce chłopów 
polskich wzięli udział prze­
wodniczący spółdzielni produk 
eyjnych, członkowie komite­
tów założycielskich oraz rolni 
cy indywidualni.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z e  ś w ia ta
*  W  M O SK W IE  Z AM KN IĘ TO  
wszechzwiązkową wystawę artys tycz 
ną 1951 roku. Torłczas trw a n ia  w y. 
stawy w 25 salach G a le rii T re tia . 
kow skie j w ystaw iono ponad 1300 
dz ie l m alars tw a , g ra fik i i  rzeźby 
— dz ie ł 700 artys tów -p lastyków .
*  O STATNIE M E LD U N K I 7. trasy 
w ołżańsko. dońskie go szlaku w odne­
go poda ją, że ru ch  s ta tków  na  te ] 
now ej a r te r ii ko m u n ika cy jn e j wzm a 
ga się z każdym  dniem . C ały w oł- 
żańsko-dofiski szlak żeglowy, od 
S ta lingradu do Kostowa nad D o. 
nem , Jest Już czynny.
*  w  M OSKW IE ukazał się ko le jny  
(23) nu m er tyg od n ika  „N ow e Cza­
sy“ . poświęconego zagadnieniom 
m iędzynarodowym .

Francuska Agencja
Prasowa AFP

hitlerowsko-
amerykaóskimi
szmatławcami
rozpowszechnia
vyssane z brudnego

palca kłamstwa

Dementi-PAP
W  DNIU 4 CZERWCA br.

część prasy francuskiej za 
mieściła za Francuską Agencją 
Prasową (AFP), z powoła­
niem się na hitlerowski „Der 
Schlesier” , falsyfikat w postaci 
wywiadu udzielonego rzekomo 
korespondentowi Polskiej Agen 
c ji Prasowej i korespondento­
wi „Kuriera Warszawskiego”  
przez Generalissimusa Stalina.

W związku z powyższym Pol 
ska Agencja Prasowa stwier­
dza, że jest fałszerstwem i 
kłamstwem, zmyślonym od po 
czątku do końca, a skwapliwie 
rozpowszechnianym w celach 
jawnie prowokacyjnych przez 
francuską agencję, jakoby ko­
respondent PAP zwracał się do 
Generalissimusa Stalina i u- 
zyskał od niego jakikolwiek 
wywiad .

Ponadto „Kurier Warszaw­
ski”  — jak wiadomo — nie 
Istnieje już od niemal 18 lat.

Ten ordynarny falsyfikat 
sfabrykowany został przez 
„Der Schlesier” , — szmatła­
wiec wydawany za amerykań­
skie pieniądze przez hitlerow­
skich odwetowców w Niem­
czech zachodnich.

JUTRO
rozpoczyna się

TYDZIEŚ
ZDROWIA

f ) D  8—15 CZERWCA br. od 
'^'będzie się w całym kraju 
Tydzień Zdrowia, nad którym 
protektorat objął premier Jó­
zef Cyrankiewicz.

Tydzień Zdrowia ma na ce­
lu dalsze polepszenie zdrowot­
ności społeczeństwa i rozpo­
wszechnienie wśród ludzi pra­
cy oświaty sanitarnej. W czasie 
trwania „Tygodnia’* ludność 
miast i  wsi zapozna się rów­
nież z poważnymi osiągnięcia­
mi Służby Zdrowia w Polsce 
Ludowej. Będą też szeroko po 
pularyzowane przodujące osiąg 
nięcia i  zdobycze medycyny ra­
dzieckiej.

SZEROKIE współzawodnic­
two wśród załogi o jak naj­
szybsze uruchomienie nowej 
hali przyniosło nowy sukces. 
Wyprzedziła ona harmono­
gram prac nowego obiektu nie 
mai o trzy miesiące. W przy­
gotowaniu terenu pod budowę 
hali, której powierzchnia prze 
kracza 22 tys. m kw., usunię­
to i  wywieziono już około 13 
tys. m. sześć, ziemi, założono 
nowe posadzki, przebudowano 
ściany i dach, prawie całko­
wicie zakończono prace przy 
instalacji światła i  siły.

Na hali rozpoczęto już tak 
że montaż maszyn. W pra­
cach tych przoduje brygada 
monterska TADEUSZA 
CIIYBOWSKIEGO, która 
przytransportowała do hali 
25 maszyn oraz rozpoczęła 
już ustawianie i  przymoco­
wywanie do posadzki czwar 
tej z kolei maszyny. Bryga­
da ta, składająca się w więk 
szóści z młodych robotników 
zobowiązała się dla uczcze­
nia Zlotu, ustawić i  przy­
twierdzić 10 maszyn w okre 
sie od 27 maja do 15 czerw 
ca. Realizując to zobowiąza­
nie, brygada wykonuje już 
od tygodnia po 180 proc. 
normy.
Dobiegają także końca pra­

ce porządkowe na zewnątrz 
hali. wzdłuż całego nadbrze­
ża. Dźwig 10-eio tonowy bez 
przerwy ładuje resztę ziemi 
na zajeżdżające bez przerwy 
samochody i  traktory. Dźwig 
ten obsługuje Stanisław 
Bronk, który w okresie swej 
czteroletniej pracy nie miał 
ani jednej awarii. Jego dźwig 
jest zawsze, gotów do pracy, 
oczyszczony i  na czas nasma­
rowany.

Inne z brygad jak np. Son­
dę ja rozbierają, tory kolejki 
wąskotorowej, po której dowo 
żono do budującej się hali ma 
terfbły jak beton, cegłę i  
piach.

Trójka murarska Chojnac­
kiego, pracująca przy wnę­
kach okiennych, osiąga co­
dziennie po 160 proc. normy, 
gdyż ona chce także, by nowa 
hala oddana została jak naj­
szybciej do eskploatacji. (Be)

W niedzielę
wojewódzki
zjazd
działaczy
Komitetów
Odbudowy
W arszawy
w Stargardzie
W  NIEDZIELĘ odbędzie się 

w Stargardzie wojewódzki 
zjazd działaczy ‘ Komitetów 
Odbudowy Warszawy, poświę-' 
eony omówieniu działalności 
Wojewódzkiego Komitetu Od­
budowy Warszawy oraz ustalę 
niu wytycznych dla dalszej pra 
cy.

W PROGRAMIE zjazdu o- 
prócz referatu przewodniczące­
go WKOP — SZECHTERA i 
dyskusji, przewidywane jest 
odgruzowanie Stargardu z u- 
działem chłopów i przodowni­
ków szczecińskich zakładów 
pracy.

W czasie zjazdu zostaną o- 
twarte radiowęzły wybudowa­
ne z kredytów Społecznego ^un 
duszu Odbudowy Stolicy w 
czterech Rolniczych Zespołach 
Spółdzielczych: Dalewo Suli- 
no, Gogolewo i  Slodówko.

W części artystycznej wy­
stąpią ludowe zespoły. Na za 
kończenie odbędą się zawody 
sportowe.

S
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Portowcy
Gdyni-Gdańska
zwyciężyli
portowców Szczecina 
w e współzawodnictwie

- t a l *  odniós ł wa wupótaawodnie- 
tw le  m iedzy p o rta m i zwyeięatwo 
na d  załogą p o r tu  izcz*cizi6kaego, od 
zysku jąc sztandar p n e cb o d n l. u t rą  
eo ny  w  IV  k w a rta le  ub . ro k u .

W  w yn iku  dalssego ro z w o ju  wapół 
zaw odn lctw a pracy w  aeapole po rto  
t i r y »  G dańsk — G d yn ia  w I  kw a r 
ta le  b r . koszty  w  łasa# obniżone zo 
s ta ły  o da lszych 18,58 proc. W skaż 
x iik  w zrostu  w yda jności rob o tn ików , 
z a tru d n io n ych  w  prze ładunkach 
d robn icow ych w G dańsku w zrósł w  
po rów nan iu  x  poprzedn im  kw a rta , 
ło m  o 1,05 proc., podczas gdy w y ­
da jność w  po rc ie  szczecińskim  u -  
tu y m a ła  ale na  n ie zm ien ionym  po . 
z łom ie.

DO ZW YC IĘSTW A aałogt zespołu 
portow ego G dańsk —  G d yn ia  przy ­
czyn iły  alt; w yd a tn lo  cee llzow an e  
zob ow ią zan i* na  ogólną sum o po­
nad 1.108 tys . z ł. oraz zastosowa­
n ie  now ych, op artye h na  Wzorach 
rad z ie ck ich  m e to d  pracy, a m . Inn . 
m e to dy  In * . Kow alow a i  len ing ra dz 
kiego dźw igow a* —  Szarapowa.

FRANCJA W OBRONIE 
JACQUES DUCLOS

przeciw faszystowskiemu 
reżimowi Pinay’a

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
CGT WZYWA
DO KONTYNUOWANIA
WALKI

związki zawodowe tych orga­
nizacji uczestniczyły i  uczestni 
czą w akcji. CGT wzywa do

W __,_ wzmocnienia Jedności akcji we
OGŁOSZONYM wczwar wszystkich zakładach pracy — 

. , tek w nocy komunika- we wszystkich miejscowo-
cie, biuro CGT podkreśla, że gCiach 
w różnych ośrodkach przemy­
słowych, w szczególności w SFZZ PRZESYŁA MASOM 
Nord, w czwartek miały miej- PRACUJĄCYM FRANCJI 
sce przerwy w pracy i strajki. WYRAZY 
W innych departamentach PEŁNEJ SOLIDARNOŚCI
trwają przygotowania do akcji. 

G "CGT wzywa masy pracujące 
do kontynuowania walki w 
formie odpowiadającej danemu 
zakładowi pracy.

WIEDEŃ.

„Uważam, że w interesie 
demokracji, pokoju i  w imię 
ocalenia Francji, trzeba na­
tychmiast pozbyć się rządu, 
który stosuje podobne meto 
dy".

BRUTALNA NAPAŚĆ 
POLICJI
NA STRAJKUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW

PARYŻ.

Y\7 NOCY z czwartku na 
' '  piątek przed fabryką La 

Vallette w St. Ouen, gdzie ro­
botnicy strajkują od dwóch 
dni, przybyło ponad sto samo­
chodów z policją i gwardią ru 
chomą. Fabryka została oto­
czona, po czym -»policjanci i 
gwardziści wdarli się do fabry 
ki. Część przebywających tam 
robotników zdołała schronić

Szczecińska Filharmonia
Z w izy tą  w  O rkiestrze 

Symfonicznej RTM
TT' IEDY przechodzimy Aleją Wojska Polskiego obok no- 
Ą*-woezemej w illi? oznaczonej N r 69, dochodzą nas dźwię 

k i muzyki. To orkiestra Robotniczego Towarzystwa Mu­
zycznego przygotowuje repertuar na sobotni koncert symfo­
niczny. Na warsztacie koncert fortepianowy C—moll Ra- 
ehmaninotoa, opracowany w związku z sobotnim gościn­
nym występem świetnego pianisty Tadeusza ŻMUDZIŃ­
SKIEGO, laureata IV  Międzynarodowego Konkursu Chopi­
nowskiego.

PRZY pulpice dyrygenckim 
stoi p. Marian LEWANDOW­
SKI» dotychczasowy dyrygent 
Państwowej Filharmonii ślą­
skiej w Katowicach, który w 
najbliższym czasie obejmie kie 
równictwo artystyczne orkde*- 
stry symfonicznej RTM w 
Szczecinie, a obecnie przygoto­
wuje swój pierwszy występ *w 
naszym mieście.

— Jakie jest pana zdanie o 
szczecińskiej orkiestrze symio 
nieśnej? — zapytujemy popu­
larnego dyrygenta.

— Zespół robi wrażenie tro­
chę zaniedbanego — odpowia­
da p. Lewandowski. — Złożyło 
się na to prawdopodobnie za­
równo niezupełnie właściwe do 
tyćhczasowe kierownictwo, jak 
3 nieuregulowane stosunki ma­
terialne, które niewątpliwie 
wpłynęły negatywnie na atmo­
sferę produkcji. Mam nadzieję, 
że przy wytężonej pracy całego 
kolektywu, uda nam się w cią 
go kilku miesięcy podnieść or­
kiestrę na dużo wyższy niż do­
tychczas poziom.

— Orkiestra RTM — dodaje 
dyr. Janusz CEGIEŁŁA — 
przeszła ostatnio poważne prze 
obrażenia organizacyjne. Z ze­
społu odeszli słabsi muzycy, a 
na ich piiejsce zaangażowane

ĆW IATOW A FEDERAC- 
^ J A  Związków Zawodo- t ,

wych (SFZZ) wystosowała do się, pozostałych aresztowano.
Komunikat stwierdza, że mas pracujących Francji odez Mieiscowa sekc*a CGT ogło 

wbrew apelom SFIO, chrzęści siła ostry protest przeciwko !< ’
janskich związków zawodo- *e SFZZ, związki zawodowe , prowokacjl policyjnej,
wych i innych, którzy wzywa- wszystkich krajów oraz klasa J p
II do łamania strajku, liczne robotnicza całego świata z u- 

czuciem całkowitej solidarno­
ści śledzą bohaterską walkę 
francuskiej klasy robotniczej 
w obronie je j słusznych praw:

M ARIAN LEWANDOWSKI

V \ I  IDZ1MY zatem < 
’  ’  strze starych

o orlcie- 
znajo-

mych: trębacza Jana Rydel- 
ka (przewodniczącego Rady 
Miejscowej RTM), skrzypka 
Henryka Marusze wskiego, 
trójkę kontrabasistów: Gier 
towicza, Kapuścińskiego i  
Wojciechowskiego, oboistę 
Szulca i  wielu innych dobrze 
nam znanych instrumentali­
stów.

Centralny Zarząd Oper, F il­
harmonii i  Instytucji Muzycz­
nych obiecuje od Nowego Roku

DUCLOS DEMASKUJE 
KŁAMSTWA POLICJI

PARYŻ.
[ “DZIENNIK „L'Humanité“  

ogłosił wyjątki z listu 
Jacques Duclos do przewodni­
czącego francuskiego zgroma­
dzenia ‘ narodowego Edwarda 
Herrlot.

W liście tym Duclos stwier­
dza, że został .bezprawnie are­
sztowany i demaskuje kłam- 
twa, zawarte y  raporcie ofice 

ra policji Verdavaine, który, 
aresztował go wraz z żoną w 
dniu 28 maja br.

W jaki sposób — zapytuje 
Duclos w swym liście do Her- 
riot — samochód mój mógł 
być „kilkakrotnie zauważony 
podczas demonstracji między 
godziną 17,30 a 20 w okoli­
cach Placu Republiki“  — jak 
to twierdzi Verdavaine w 
swym raporcie — kiedy w rze­
czywistości przez cały czas de­
monstracji samochód znajdo­
wał się przed gmachem Korni 
tetu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

— Cała ta sprawa — pisze 
Duclos — jest nikczemną pro­
wokacją policyjną.' Lecz mimo 
wierutnych kłamstw, zawar­
tych w raporcie Verdavaine‘a, 
władze trzymają ranie bezpraw 
nie w więzieniu, chociaż je­
stem deputowanym do zgroma 
dzenia narodowego.

W y cieczka do ZSRR
wiele pomogła

naszym rolnikom w zdobywaniu
doświadczenia rolniczego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
POWRACAJĄCĄ wycieczkę uroczyście powitali wczo- 
■L raj, o godz. 17 na dworcu głównym w Warszawie: mi­

nister rolnictwa Dąb-Kocioł, kierownik wydziału rolnego 
KC PZPR Pszczólkowski, prezes zarządu głównego ZSCh 
Ozga - Michalski oraz przedstawiciele wojewódzkich i miej 
skich władz partii, rad narodowych i  Samopomocy Chłop 
sklej.

G. Miklaszewski

żostaly nowe, pełnowartościo- utworzenie dodatkowych eta- 
We siły. Tak więc na najbliż- tów, co umożliwi nam odpo­
ry™  już koncercie usłyszymy ^ ^ n ie  powiększenie składu o- 
m. mn. popularną szczecińską — , .
skrsypacik« Irenę DOŁGO- orkiestry. Jesteśmy
”VVĄ, która objęła w orkiestrze obecnie w kontakcie z kilkoma 
sitanowisko koncertmistrza, da- instrumentalistami spoza Szcze
le j Mikołaja DUDARENKO,

Nasza Mewka
i  zbieranie odpadków 
użytkowych

— JAK SIE to dzieje, Stef­
ku, że ty zdobywasz zawsze 
pierwsze miejsce w zbieraniu 
makulatury?

— Prosta rzecz, Mewko! Ja 
w poniedziałki zbieram te pa* 
piery, które w niedzielę szcze* 
ciniacy rozrzucają po parkach 
szczecińskich.

cina, i ewentualne sprowadzęnajlepszego u nas altowiolistę . , ,  . . .  .
i  innych. Pomimo chwilowego me ,ch do naszej orkiestry 
kryzysu towarzyszącego prze- wpłynie niewątpliwie pozytyw 
obrażeniom organizacyjnym nie na poziom produkcji. 
przedsiębiorstwa, podstawowe
fila ry  zespołu pozostały 
sivoich stanowiskach.

Oczekujemy z zainteresowa­
niem wyników pracy orkiestry 
RTM i je j kierownictwa. Spo­
łeczeństwo Szczecina jest 
spragnione dobrej muzyki sym 
fonicznej; wierzymy, że am­
bitny zespół Robotniczego To­
warzystwa Muzycznego potra­
f i  to zapotrzebowanie pokryć.

JANUSZ CEGIEŁŁA

*  W IADOMOŚCI NAPŁYW AJĄCE 
Z  M OSKW Y. L e n in g rad u  oraz 
wszvstklch s to lic  re p u b lik  zw lązko. 
w ych świadczą, ie  f i lm y  w yśw ie tla  
ne z oka z ji Festiw a lu  F ilm ó w  Pol. 
sk ich  cieszą się w ie lk im  powodze­
n iem . Duże zain teresow anie w zbu­
dzają rów nież o tw a rte  w  k ina ch  
fe stiw a low ych w ystaw y, odzw iercie 
dla jące osiągnięcia narodu polskie- 
go w  budo w n ic tw ie  soc ja lis tycz­
nym .

Rozpoczął się
IV Międzynarodowy
Turniej
Szachowy
w Międzyzdrojach
V U  CZORAJ w Międzyzdro- 
* '  jach nastąpiło oficjalne o-j 

twarde IV  Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego, w któ­
rym uczestniczyć będą czołowi 
zawodnicy Bułgarii, NRD, Ru 
munii, Węgier i Polski. W 
chwili obecnej w Międzyzdro­
jach znajduje się już dwóch 
szachistów NRD, dwóch Buł­
garów oraz ośmiu Polaków. 
Przyjazdu zawodników Rumu­
nii j Węgier oczekuje się dzi­
siaj rano.

UROCZYSTE otwarcie Mię 
dzynarodowego Turnieju Sza­
chowego odbyło się w pięknie 
przystrojonej flagami państw, 
biorących udział w turnieju, 
transparentami i hasłami cen­
tralnej świetlicy FWP w Mię­
dzyzdrojach. Dokonał go prze- 
wlcdniczący szczecińskiego 
WKKF Szczęsny, który powi­
tał wszystkich obecnych. W 
swym przemówieniu przew. 
Szczęsny podkreślił, że turniej 
ten odbywa się na granicy, łą 
cząeej oba zaprzyjaźnione na­
rody w walce o pokój, w czasie 
gdy zdrajcy z Bonn na komen­
dę swych imperialistycznych 
mocodawców podpisali hanieb­
ny układ, zmierzający do no­
wej wojny światowej.

W imieniu gości pierwszy 
przemówił przedstawiciel NRD 
mistrz klasy międzynarodowej 
— Koch. Następnie kierownik 
drużyny Bułgarii—-Boslcor
przekazał serdeczne pozdrowię 
nia od szachistów bułgarskich 
dla wszystkich szachistów pol­
skich oraz całej młodzieży poi 
skiej, która tak bohatersko od 
budowuje swą Ludową Oj czy z 
nę.

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się część artystyczna, 
zorganizowana przez Artos, w 
której wzięli udział wszyscy u- 
czestnicy turnieju oraz zapro- 
szeni goście.

PO O F IC JA L N E J części p o w ita ­
n ia , de legatów  ob s tą p ili zn a jo m i i  
p rzy ja c ie le . C hc ie li ja k  n a jp rę ­
dzej dow iedzieć się, ja k ie  w ra że ­
n ia  w y n ie ś li cz łon kow ie  te j n ie ­
zw yk le  c ieka w e j w yc ie czk i.

T ru d n o  w szystko  na raz opow ie­
dzieć _  m ó w i Jan G reg a jtis  z g ro ­
m ad y  Sko rzn ice , p o w ia t P łock. — 
W id z ie liśm y  ty le .  że je s t o czym 
m yśleć 1 opow iadać przez w ie le  
la t !  A le  jed no  rzekn ę : wszędzie na 
ra d z ie ck ie j w s i w id z ie liś m y  w yso ­
ką  te ch n ikę  u p ra w y  ro l i ,  w ysoką 
k u ltu rę  życ ia  i  zamożność. Każda 
p ra w ie  praca ro ln icza  je s t w  Zw iąż 
ku  R ad z ieck im  zm echanizow ana, 
w szystko  Jest z gó ry  przem yślane i 
zap lanow ane. C z łow iek  p ra cu je  
spo ko jn ie , n ie  w y tęża jąc  sw o ich  
s il i  zb ie ra  p ię kn e  p lo n y . A  ja k  
doskonale je s t w yho do w an e byd ło : 
O ta k ic h  p lonach i  o ta k ie j hodo­
w l i  ty lk o  w te d y  m ożna u  nas m y ­
śleć, gd y  p rze jd z ie m y  na gospodar­
kę  zespołową i  zm echanizow aną.

A le  przedtem  jeszcze dużo m us i­
m y  się nauczyć, poznać zasady 
agro i  zoo te chn ik i, żeby pracow ać 
ra c jo n a ln ie  i  u zysk iw a ć  w ysok ie  
urodza je  i  n a jw yższy  p rzych ów ek  
— doda! S tan is ław  L e w an do w sk i — 
przew odn iczący spó łdz ie ln i p ro d u k  
c y jn e j S tarozręhy w  pow iec ie  p loc 
k im . — W  zdo byw a n iu  doświadczę 
r.ia  ro ln iczego dużo pom ogła nam  
w ycieczka do ZSRR.

n /G O D Z IN A C U  w ieczo rn ych  odby 
■* lo  się w  P rezyd ium  R ady M in i­

s tró w  spo tkan ie  z ucze s tn ika m i w y  
c ieczk i. N a spo tka n ie  p rz y b y li 
cz łon kow ie  B iu ra  P o litycznego KC 
P ZP R : p re m ie r  Józe f C y ra n k ie ­
w icz, M arszalek P o lsk i K o n s ta n ty  
Rokossow ski, w icem arsza łek Se jm u 
Rom an Z a m b ro w sk i i  E d w ard  
Ochab, w iceprezes ra d y  naczelnej 
Z S L  w ic e p re m ie r K o rz y c k i, w ic e ­
p rzew odn iczący P K P G  — w ice p re ­
zes N K W  Z S L  — S tefan Ig n a r, czlo 
l ic k  P re zyd iu m  N K W  Z S L  — m in i­
s te r ro ln ic tw a  — Jan D ab -K oc lo ł, 
sekre tarz N K W  ZSL Aleksander 
Juszk iew icz, k ie ro w n ik  w yd z ia łu  
ro lnego KC  P ZP R  — Edm und 
Pszczó lkow sk i i  prezes ZSC h — 
sekre ta rz  N K W  Z S L  — -O zga-M i 
cha lak i.

P o w raca jących z ZSRR chłopów  
p o w ita ł serdecznie p re m ie r  Cy­
ra n k ie w icz , po czym  uczestn icy  w y 
c ieczk i szeroko m ó w ili  o w ie lk ic h  
ko rzyśc iach , ja k ie  p rzyn io s ła  im  
w yc ieczka , o bo ga te j w ie d zy  jaką  
w y n ie ś li z p o b y tu  w  K r a ju  Rad 
oraz za p e w n ili, że w iedzę tę  w y k o ­
rzys ta ją  w  ca łe j p e łn i d la  rozw o ju  
i. unow ocześn ienia naszego r r ’ 
n ic tw a .

N astępn ie p re m ie r  C y ra n k ie w i 
po de jm o w ał ucze stn ikó w  spo tkan ia  
lam pką  w ina.

Ogólnopolska
konferencja
przeciw
układowi
dońskiemu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W konferencji międzynaro­
dowej’, przygotowanej przez ko 
mitet inicjatywy, złożony z re­
prezentantów Niemiec i kra­
jów sąsiadujących z Niemca­
mi, wezmą udział wybitne oso­
bistości tych krajów, należące 
do różnych ugrupowań politycz 
nych i społecznych, o różnych 
poglądach ideologicznych. W 
imię obrony pokoju konferen­
cja postanowi o środkach, wio­
dących do skoordynowania ak­
c ji pokój miłujących narodów 
w celu pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego.

D  OŁSKĘ reprezentowali w 
komitecie inicjatywy: 

prof. Jan Dembowski, ks. prof. 
Eugeniusz Dąbrowski, red. 
Ostap Dłuski, prof. Stefan 
Ignar, pisarz Jarosław Iwasz­
kiewicz.

Polski Komitet Obrońców Po 
koju wzywa wszystkie tereno 
we komitety obrońców pokoju 
do wzmożenia kampanii prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich na rzecz poparcia 
słusznych postulatów niemiec­
kich demokratów i patriotów, 
walczących o zjednoczenie i nie 
podległość swego kraju, w imię 
pokoju i przyjaznej współpra­
cy narodów.

Za kilka dni
młodzież przystąpi 
w całym kraju

do wyboru 
delegatów  
na z lo t
młodych 
przodowników 
- budowniczych 
Polski Ludowej

IU Ż  ZA K ILK A  DNI roz-
J  poczną się w całym kraju 

w szkołach, drużynach harcer­
skich, wyższych uczelniach, w 
gminach, zakładach pracy, u- 
rzędach i instytucjach — ogól 
ne zebrania młodzieży, na któ­
rych młodzież wybierze delega 
tów na Zlot Młodych Pizodow 
ników—Budowniczych Polski 
Ludowej. Stroną organizacyj­
ną zebrań zajmuje się ZMP i 
komisje zlotowego współzawod 
nictwa i  konkursów.

Harcerze wybiorą swych naj 
lepszych delegatów na harcer­
skich zjazdach powiatowych I 
miejskich, w których wezmą 
udział przedstawiciele drużyn.

Zebrania, na których mło­
dzież wybierze swych delega 
tów na Zlot. odbędą się w 
szkołach i  wyższych uczel­
niach — od 10 bm. do 15 bm. 
io drużynach harcerskich 
(zjazdy) — od 10 bm. do 20 
bm., w gminach — od 15 bm. 
do 28 bm., w zakładach pra­
cy, urzędach i  instytucjach 
— od 20 bm. do 80 bm.
Wybory zapewnią udział w 

zlocie naprawdę najlepszym z 
chłopców i dziewcząt w przemy 
śle, ze wsi, najlepszym ucz­
niom i studentom, sportowcom 
i członkom zespołów artystyca 
nych — niezorganizowanych i 
ZMP-oweom.

g H W

Iß cT
*  PREZYDENT R.P. m ia no w ał pod 
sekretarzem  stanu w m in ls te rs tw ia  
h u tn ic tw a  inż . Feliksa Szczepań. 
skiego, dotychczasowego podsekre. 
ta rza  s tanu w  m in is te rs tw ie  górnic 
tw a.

*  W  D N IAC H  OD 5 — 7 czerwca 
b r. odbyw a się w  W ie dn iu  kon fe ren 
c ja  poświęcona w ydaw nic tw om  
zw iązkowym . Na kon fe re nc ję  _ tę, 
zorgan izow aną z ram ien ia  zw iąz. 
kow ców  po lsk ich , w y jech a ł w d n iu  
•1 bm . sekretarz ORZZ —  Z . K ra t­
ko.

*  D LA  UCZCZENIA 80 .te j roczn icy 
śm ierci S tanisława M on iuszk i ope­
ra w rocław ska w ys tąp iła  z p re m ie­
rą dwóch dz ie l kom pozyto ra  — 
jed no ak to w e j opery „F lis “  1 m ało  
znanego dotychczas ba le tu  „N a  
k w a te ru n k u “ .

*  W  D N IU  6 CZERWCA BR . zos­
ta ł podp isany w W arszawie p ro to ­
kó ł doda tkow y do po lsko -fh isk ie j 
um owy hand low e j, p rzew idu jący 
dalsze zw iększenie ob rotów  ha nd lo ­
w ych  m ię dzy  Polską, a F in la n d ią  
«  1952 roku .

*  W  KR AK O W S K IM  K lu b ie  M ię ­
dzynarodowej K s iążk i i Prasy odbył 
się u roczysty w ieczór, poświęcony 
znakom item u a rtyśc ie .rzeźb ia rzow i, 
Budow niczem u Po lski Ludow ej, 
p ro f. Ksawerem u D un ikow sk iem u. 
W czasie uroczystości odsłonięta 
została rzeźna Dunikow skiego „G ło  
wa R o b o tn ika " , ofia row ana przez 
a rtys tę  k lu b o w i

A
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Wlodco przyrody
W rocznicę śmierci liana Miczurina

BOGUSŁAWSKI: ... Z ubo­
giej sceny, z dekoracji stawia­
nych z lichego płótna i  taniego 
papieru tworzą szkołę obycza­
jów, która służy mojemu nar o 
dowi, wychowuje go i  kształci, 
i  będzie może tym ziarnem, z 
którego kiedyś wyrośnie wielki 
teatr na miarę Polski lepszej 
od dzisiejszej, mądrzejszej od 
wczorajszej... (ALEKSANDER 
FOGIEL jako Bogusławski i  
SABINA MIELCZAREK jako 
Dorota w „Królu i  aktorze” ).

„Król i aktor”
Brandstaettera

Premiera w  Teatrze Współczesnym
T U  ĄTEK dramatyczny sztu k i Romana Brandstaettera 
' '  osnuty jest wokół walki o narodowy polski teatr, pro­

wadzonej w epoce Oświecenia przez grupę postępową z kos 
niepolityczną arystokracją. Historycy współcześni słusznie 
stwierdzają, że walka 'ta — to jeden z najistotniejszych, naj­
bardziej typowych problemów czasów stanisławowskich. W 
je j przekroju dostrzec możemy prawdziwy układ sił spo­
łecznych w schyłkowym okresie polskiego feudalizmu, 
układ świadomie zaciemniany mozolną pracą historyków 
burżuazyjnych.

ENTRALNĄ postacią w 
walce o polski narodowy 

teatr był wówczas Wojciech 
Bogusławski, to też sztukę 
Brandstaettera o tym wdelkjm 
aktorze i działaczu politycz­
nym trzeba powitać z rado­
ścią, zwłaszcza, że jest ona 
dziełem wielkiego talentu i  
rzetelnego kunsztu pisarskie­
go.

„Kró l i aktor” — to 6 scen
— obrazów dramatycznych, 
powiązanych raczej główną 
ideą utworu, aniżeli samą dość 
nikłą akcją. Jest to więc sztu 
ka oparta przede wszystkim 
na wartkim, dynamicznym dia 
logu, oraz umiejętnie dawko­
wanym nastroju scenicznym 
osnutym lekką mgiełką liryz­
mu.

Warszawskiej prapremierze 
tej sztuki zarzucono pewną 
zwiewność, pozostałości misty 
cyzmu w  charakterystyce nie 
których postaci, które prowa­
dzą jakby „dialogi umarłych” , 
posiadające pełną świadomość 
wydarzeń, nawet i tych, które
— w momencie toczenia się 
akcji — jeszcze się nie odby­
ły.

Mimo tych zastrzeżeń sztu 
ka Brandstaettera spełnia 
ważną rolę w  zadaniu na­
czelnym — zbliżenia do nas 
ludzi z wielkiego, tak płód 
nego kulturalnie okresu poi 
skiego Oświecenia.

Zwłaszcza, że w inscenizacji 
Szczecińskie’ udało się wymi 
nąć niektóre mielizny, nadać 
przedstawieniu więcej barwy, 
krw i i  ciepła.

TsJASZ „K ró l i  rktor”  — to 
^  ̂  wzór twórczej współpracy 
reżysera—Emila Chaberskiego
— i całego zespołu z autorem. 
Wykorzystano ze znakomitą 
ekspresją wszystkie bogate od 
cienie dialogu, ożywiono na­
wet i  te postacie sceniczne, któ 
re przy czytaniu sztuki wyda­
ją się anemiczne. Oddano też
— co najważniejsze — histo­
ryczne tło epoki, umiejętnie 1 
trafnie podkreślając całą żar­
liwość walki obozu reformy z 
bandą „czeladników fryzjer­
skich'’ i zdrajców, świadomie 
prowadzących kraj do zguby. 
Mówiąc o sztuce Brandstaette 
ra>niepodobna pominąć jej wy.

bitnych wartości czysto literac 
kich. Główny materiał sztuki 
—język sceniczny — jest wy 

jątkowo piękny i bogaty. Jest 
w  nim istotnie „czystość spi­
żu i  zapach lip  kwitnących” , 
rozbrzmiewają w  nim echa 
najpiękniejszych tradycji na­
rodowych, jest giętki, pełen si 
ły  i  obrazowości. Z radością 
trzeba przyznać, że nasi akto 
rzy nie uronili nic z tych cen 
nych wartości.

y  WYKONAWCÓW — nie 
tylko ze względu na ty­

tu ł — trzeba wymienić w 
pierwszym rzędzie króla i 
aktora — a więe MARIANA 
GODLEWSKIEGO i ALEK­
SANDRA FOGLA. Godlew­
ski zagrał Stanisława Augu 
sta świetnie, oddając z nie­
zwykłą precyzją i  znakomi­
tym kunsztem aktorskim 
wszystkie, tak bogate i  sub 
telne odcienie tej ro li — od 
artystowskich wzlotów do 
pieczeniarslwa, od królew­
skiego majestatu do nędzy 
ludzkiej, bezradnej i  tragi­
cznie zaplątanej we własnej 
małości i egoizmie.

Aktor — Bogusławski w 
ujęciu Fogla był postacią ży 
wą o potężnym ladnnku żar 
liwości. W trudnej scenie z 
Dorotą wyminął też Fogiel 
niebezpieczne mielizny „mlo 
dopolszczyzny” , dając szla­
chetny, pełny ton czystego 
liryzmu.

poW AŻNYM  osiągnięciem 
, artystycznym była też ro 

la Doroty w wykonaniu 
Sabiny Mielczarek, która w 
teatrze naszym czyni niewąt­
pliwie wybitne postępy. Zna­
komitą postać Pani Vauban, 
chciwe1 władzy 1 pieniędzy 
intrygantki, przerażonej odgło 
sami narastającej rewolucji, 
stworzyła Stanisława Enge- 
lówna, osiągając zwłaszcza w 
V obrazie najwyższą ekspre­
sje; w tej tak trudnej, a łatwej

do spłycenia w grotesce, m li 
Niezawodny Daszewski zagrał 
Staszica w szlachetnym, moc­
nym tonie. Przerażającą w 
swojej prawdzie postać hetma 
na —cynicznego zdrajcy— dał 
Iloman Cirin. Mistrzowski epi­
zod dał Rasiński jako „pierw­
szy kuchmistrz”  i  szpicel Tre 
mo. Najuboższą i  najmniej 
przekonywającą postać sztuki
— Ks. Józefa Poniatowskiego
— odtworzył z dużą kulturą 
sceniczną Zarzycki. Groto- 
wicz, nieco sztuczny w  pierw­
szym obrazie, rozegrał się w 
obrazie V, dając dobry typ cy 
»licznego krętacza Ryxa. W po 
zostałyoh rolach wystąpili 
Michałowski, Zudar (którego 
powrót na scenę notujemy z 
radością), Koiaszyński, Darec- 
ka, Jankowska, Melinger, Bu­
czyński i  Gołębiowski, dając 
postacie realistyczne, mocno 
osadzone w historycznej epo­
ce.

Dekoracje i kostiumy Jerze­
go Szeskiego pięknie i  trafnie 
odtwarzały, styl epoki. Obraz 
VI — bardzo efektowny.

W rezultacie „Król i Aktor”  
jest nowym poważnym osią­
gnięciem na drodze naszych 
szczecińskich teatrów. Obok 
„Mieszczan”  i  „Głupiego Ja­
kuba”  sztuka ta stanowi już 
trzecią w rb. poważną pozy­
cję repertuarową. Oczekuje­
my dalszych — zwłaszcza w 
repertuarze współczesnym.

F. JORDAN

p O  WIĘCEJ na drodze do- 
V~'/świadczeń doszedł on do
wniosku, że zmiany w dzie­
dziczeniu cech spowodowa­
ne są zmianami w otaczają­
cym organizm środowisku. 
W ten sposób stworzone zo­
stały fundamenty pod przy­
jętą dziś w materiaiistycz- 
nej szkole biologicznej tezę, 
że dziedziczność i otoczenie
— to pojęcia bardzo bliskie, 
że znając warunki otoczenia 
można dowolnie zmieniać i ­

HETMAN BRANICKI:
...Zgnieść rebelię! Zgnieść! W 
krw i utopić! Imperatorskimi 
bagnetami! Rakuskimi! Pni- 
slcimi! Jedno serce uderza we 
wszystkich ludziach starego po 
rządku! Ich regimenty — iio- 
sze regimenty! Ich bagnety — 
nasze bagnety! Ich los — nasz 
los].. (Roman CIRIN jako Het 
man Ksawery Branicki.)

stotę i  charakter roślin, że 
działanie środowiska zew­
nętrznego może niektóre ce­
chy wzmóc, Inne zaś zdła­
wić, albo spowodować po­
wstanie cech zupełnie no­
wych.
Dowodem słuszności teorii 

Miczurina są wspaniałe osiąg­
nięcia radzieckiego rolnictwa. 
Uczniowie Miczurina wyhodo­
wali nowe, wartościowe od­
miany roślin, zbóż, warzyw i 
owoców, przystosowane do 
wszelkich warunków klima­
tycznych. Jedne odporne na 
mróz, inne na suszę i upały, 
stosownie do celu, jaki wielki 
„władca przyrody”  zamierzał 
osiągnąć.

R Y X S ł y s z y s z  łoskot ka­
roc i kariolek, pędzących ‘po 
bruku? Jadą na Zamek, na bal, 
do króla. Widzisz to szare, po­
pielate niebo nad Warszawą? 
Biedny, smutny kraj, który bu 
solę stracił. Idzie nieuchronnie 
na dno, na zatracenie, w o- 
tchlań. Nie go nie uratuje. 
Więc strzyżemy — strzyżemy 
— strzyżemy. — (ALEKSAN­
DER MICHAŁOWSKI jako 
Bizesti i  WIKTOR GROTO- 
WICZ jako Ryx w ,(Królu i  
aktorze” ).

DRZEWA MIGDAŁOWE 
NAD WOŁGĄ

...MIGDAŁOWCE prawdziwe 
(drzewa migdałowe) rosną 
przeważnie w  A zji Mniej­
szej i  Syrii... czytamy pod 
literą „M ”  w  wydanej przed 
kilkunastu la ty encyklope­
dii. Tymczasem nad Wołgą 
w obwodzie tambowskim i w 
okolicach podmoskiewskich 
w  warunkach surowego k li­
matu Rosji Środkowej rów­
nież wspaniale kwitną i  o- 
wocują drzewa migdałowe.
W mieście Miczurińsku, w któ 

rym żył, pracował i  nauczał 
wielki prze obrazi ciel przyrody, 
dojrzewają dziś winogrona. 
Miczurin wyhodował przeszło 
dziesięć gatunków winogron, 
całkowicie odpornych na 
mróz.

W słynnym sadzie Miczuri­
na można ujrzeć nie mniej cu 
dów niż w jakiejkolwiek fan­
tastycznej bajce. Z gałęzi 
drzew zwisają olbrzymie, pra 
wie kilogramowe jabłka, 
śliwki o miniaturowych pest­
kach, maliny dochodzące do 4 
cm długości.

Wszystko to nie jest baśnią 
ani żadnym cudem — to re­
zultat prac uczonych radziec­
kich, Miczurina, Łysenki i ich 
uczniów.

Zwalczany i niedoceniany w 
Rosji carskiej, zostaje Miczu­
rin w Związku Radzieckim o- 
toczony szacunkiem i  uzna­
niem, otrzymuje wszelką po­
trzebną pomoc i  poparcie. Po 
zostawia po sobie całą szkołę 
uczonych. którzy realizują 
śmiałą jego myśl zamiany kra 
ju w  jeden wielki, piękny 
kwitnący ogród

J. B.

ZIM Ą 1898 r. na amerykańskim kontynencie panowały 
bardzo silne mrozy. W sadach kanadyjskich wymarzly 

wszystkie gatunki wiśni, poza jednym drzewkiem przywie­
zionym niedawno z rosyjskiego miasteczka Kozłowo. Drzew 
ko to na wiosnę pokryło się bujnym kwieciem, zapowiada­
jącym obfite plony.
OKAZAŁO SIĘ, że była to 

nowa odmiana wiśni, wyhodo­
wana przez rosyjskiego ogrod­
nika -  amatora, Iwana Miczu 
rina. Sława o odpornej na 
wielkie mrozy i  urodzajnej 
wiśni rozeszła się wkrótce po 
całej Ameryce i  do Miczuri­
na zaczęły napływać listy z 
propozycją przyjazdu do Ame 
ryki. Ofiarowywano mu wiel­
kie sumy pieniędzy i  bogatą 
farmę doświadczalną. Ale M i­
czurin, marząc od wczesnej 
młodości o tym, aby „zamie­
nić Rosję w jeden wielki kw it 
nący sad” , który dostarczałby 
taniego owocu w ilościach do 
stępnych dla każdego, odrzu­
c ił tę propozycję.

Z trudem prowadził dalej 
swe doświadczenia w małym 
ogródku px*zy stacji kolejowej 
Kozłowo, gdzie pracował jako 
monter.

TRZYSTA NOWYCH 
ODMIAN ROŚLIN

y i  ICZURIN jest twórcą 
-^-“•przeszło trzystu nowych 

odmian i  gatunków roślin. 
Człowiek ten zniósł granice 
geograficzne w  sadownictwie, 
stworzył nowe metody hodow­
li. które roztoczyły przed rol­
nictwem wspaniałe perspekty 
wy rozwojowe.

W pracach swych Miczurin 
wychodził z założenia, że każ­

de badanie naukowe powinno 
wynikać z potrzeb życiowych, 
każde zaś osiągnięcie nauko­
we winno znaleźć szerokie za 
stosowanie w praktyce.

Wielkość Miczurina polega 
nie tylko na jego osiągnię­
ciach praktycznych. Był on u- 
czonym, który zapoczątkował 
nowy konsekwentnie materia- 
listyczny kierunek w biologii, 
nowy, wyższy etap w rozwoju 
nauki o życiu.

Ten genialny samouk ł  o- 
grodnik -  czarodziej obdarzo­
ny był ścisłym umysłem i in ­
tuicją wielkiego uczonego. 
Tworząc swe „wegetatywne hy 
brydy”  (nowe odmiany roślin, 
uzyskane nie drogą sztuczne­
go zapylania lecz przy pomo­
cy krzyżowania różnych od­
mian). stwierdził on, że po­
między komórkami rozrodczy­
mi a innymi komórkami orga 
nizmu nie ma zasadniczej róż 
nicy i że nie istnieje żadna 
specjalna substancja dziedzicz 
na (gen), jak to twierdzili ów­
cześni uczeni Zachodu (Men­
del, Weissmann), zwolennicy 
idealistycznego światopoglądu.

252
przodowników
z rodzinami
«^poszywa
a M ierea ie
CORAZ liczniej przybywają 

do Pobierowa, jednego z 
najpiękniejszych zakątków poi» 
skiego wybrzeża, przodownicy 
pracy wraz ze swymi rodzina» 
mi, by spędzić tu okres urlopu.

Do dyspozycji przybywają­
cych oddane są samodzielne, 
dwu lub trzy pokojowe miesz­
kania, wyposażona w komplet 
mebli i urządzeń pierwszej po­
trzeby. W ośrodku wczasowym 
czynne są także cztery stołów­
ki, każda na U00 do 000 osób, 
które wydają pożywne i smacz» 
ne całodzienne wyżywienie. 
Wczasowicze mają także zapew 
nioną troskliwą opiekę lekar* 
ską, w ośrodku bowiem prze­
bywa stale dwu lekarzy, perso­
nel sanitarny, jest ambulato­
rium i  apteka.

Dla dzieci odpoczywających 
tu przodowników pracy zorga­
nizowano 2 dziecince, każdy na 
70 dzieci. Opiekę nad dziećmi 
sprawują kwalifikowane wy» 
chowawczynie. Dzieci otrzymu* 
ją  tu drugie śniadania i pod­
wieczorki. W dziecińcach wycho 
wawczynie' organizują dziecię­
ce zespoły recytatorskie, śpie­
wacze i taneczne, które często 
występują przed swymi rodzi­
cami.

OBECNIE w Pobierowie 
przebywają już 252 rodziny 

przodowników pracy, liczące 
ponad 700 osób. W dalszym cią 
gu przybywają dalsi wczasowi* 
cze. M. inn. niedawno przybył 
tu, wraz z żoną i dzieckiem, 
przodownik pracy z Państwo» 
wych Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego w 
Łodzi — Teodor Woroszeióski. 
Otrzymał on dwupokojowe 
mieszkanie w w illi, położonej 
w ogrodzie o kilkaset metrów 
od brzegu morza. Dzieci jego 
chodzą do miejscowego dzieciń-

„Jestem bardzo zadowolony, 
że mogę być razem ze swą 
rodziną w tym ładnym miej­
scu — mówi Woroszewski.— 
Moje dziecko świetnie batoi 
się w dziecińcu, ja  łowię ry ­
by, odpoczywam przed dalszą 
pracą. Kierownictwo trosz­
czy się o rozrywki Icultural• 
ne, często organizuje nam wy 
stępy artystyczne, wspólne 
wycieczki” . (Be)

Możemy
zamawiać
Słownik
Języka
Polskiego
Ukazu! się I  tom
]M AKŁADEM Państwowego 
1 ’  Instytutu Wydawniczego 

w Warszawie wyszedł z dru­
ku pierwszy* tom Słownika 
Języka Polskiego J. Karło­
wicza. A. Kryńskiego i  W. 
Niedźwieckiego.

Całość słownika składająca 
się 7. 8 (omów będzie się u- 
kazywała w odstępach sześcio 
tygodniowych do czerwca 
1953 r.

„Dom Książki”  w Szczeci­
nie przyjmuje już zamówie­
nia na Słownik Języka Pols­
kiego, który będzie rozprze­
damy wyłącznie ćLrogą sub­
skrypcji ' w sprzedaży wolno­
rynkowej nie ukaże się.

Zgłoszenia subskrypcji do 
dnia 30 bm. przyjmują księ­
garnie „Domu Książki” w
Szczecinie i...... a!. Wojaka
PolskU;-’ 29 i pi. Hołdu
Pruskiego 8.
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JESTEM na wczasach w  
Zakopanem. P roponują 

n»i k u p n o  sześciotygodniowe 
go szczenięcia. Jest to  góral 
f.ki owczarek, b ia ła  w łoch ata  
k u lk a  z czarnym  noskiem  i 
czarnym i oczam i. Zap y tu ję :

ow czarki w ysokogórskie na­
da ją się do p iln ow an ia  o- 
w iec na rów ninach? —  I .  P. 
(s ta ły  m ieszkan iec Szczeci, 
na ).

MOŻE KTOŚ z kyno logów  
zechce nam  dopomóc i  odpo 
wiedzieć na  te  py ta n ia . O w ­
czark i zakopiańskie znam y 
ty lk o  z w idzenia, a są to  
psy n ie w ą tp liw ie  godne uwa
XI.

- . .  - i  w y
chow anie idealnego owczar­
ka . Pisze o ty m  n ie  by le  
k to , bo K a ro l D a rw in  w  
swym  n o ta tn ik u  z podróży 
po pampasach.

Małego szczeniaka, k ied y 
Jeszcze je s t ślepy, odłącza 
się od m a tk i i  um ieszcza w 
owczarni. K ilk a  razy  dzien­
n ie  da je m u  się ssać owcę, 
k tó ra  się s ta je  jego p rzyb ra  
ną m atką .

Szczenię rośnie w ięc wśród 
ow iec i  zna ty lk o  owce. Sy­
p ia  w  koszyku w ys łanym  o 'v 
c ty m  run em . N ie w o ln o  m u

chce się baw ić, to  ty lk o  
ow ieczkam i.

Tak wychow any owczarek 
przesiąka do tego s to pn ia  a t 
B iosferą ow czarn i, że k ied y
Eodrośnie, zaczyna sam sie- 

ie uważać za przew odn ika  
stada 1, co najciekawsze, ow 
ce b iega ją  za n im  ja k  za ba 
ranem  (m ożna by w ięc bez 
p rze no śn i pow iedzieć, że 
pies zba ran la ł).

In n e  psy odnoszą się w ro ­
go do ta k ic h  owczarków jed  
nakże n ie  śm lą ic h  a tako . 
w ać w  p o b liżu  stada.

Na stepach A rge n tyny , opo 
w łada D a rw in , w  odległości 
w ie lu  m il  od na jbliższego 
osiedla ludzkiego spotyka łem  
ogrom ne stada owiec strzeżo 
ne  przez jednego lu b  dwa 
ow czarki.____________________

Centralne eliminacje
Festiwalu Polskich Sztuk Współczesnych
wykazują wspaniały rozwój 
sceny amatorskiej

W :
:

Co czytać?
SEWER (IG N A C Y  M ACIEJO W ­

S K I) — PRZYBŁĘDY. GŁODOWA 
PO ŻYCZKA. W stęp St. F rybes. S. 
129. Dwa opow iadania żywo i  p la ­
s tyczn ie op isujące nędzę i  c iem notę 
w si ga licy jsk ie j w  d ru g ie j po łow ie 
X IX  w ieku .

KR ASZEW SKI J. I .  — P A M IĘ T­
N IK  PANICZA. B ib lio te ka  „S z p i­
le k “  N r  21. W stęp J. Szeląg. I lu s t r .  
A. Unfechow skl. S. 191. S a tyra  oby 
czajowa z  la t  osiem dziesiątych u -  
biegłego stu lecia, ukazująca całko­
w ic ie  "pozbawioną pa tr io tyzm u , go­
n iącą za p ieniądzem  arystokrac ję i 
wzbogacone m ieszczaństwo g a lic y j­
skie.

CZESZKO B . —  PO KOLENIE. S. 
246. Powieść o pracy 1 w a lce  m ło ­
dzieży p ro le ta ria ck ie j w  okres ie o- 
ku p a c jl w  szeregach ZW M  1 AL.

IW ASZK IEW IC Z J . —  SPRAWA 
POKOJU. Wiersze 1 prżemówienta. 
I lu s t r .  J . S. M iklaszew ski. S. 77. 
Z b ió r przem ów ień 1 w ierszy po ko jo  
w ych  znanego pisarza.
LE M  ST. — ASTRO NAUC I. Powieść 
fantastyczno - naukow a. S. 334. Fan 
t.astyczna powieść o na uko w e j e k ­
spe dyc ji m ię dzyp lan eta rne j na We 
nus. Napisana przystępn ie  i  bardzo 
zajm ująco.

Duże korzyści 
z małych ogródków

[A K  SĄDZICIE, sąsiedzie, pO Z A  KORZYŚCIĄ indy-
J  wystarczy te 30 krzaków *- widualną jest jeszcze i ko* 

pomidorów? — Chyba tak. Ja rzyść społeczna. A  więc prze- 
w zeszłym roku z 50 krzaków de wszystkim, żeby uprawić te 
zebrałem tyle, że wystarczyło 8 tysięcy hektarów, trzeba by 
nie tylko na moją rodzinę, ale zatrudnić przez cały rok 5.600 
jeszcze kilkanaście kilo rozda- robotników i dodać im do po­
lem wśród znajomych, żona mocy 2.100 koni przez miesiąc, 
zrobiła też zapasy na zimę.
Opłaciło mi się tych 50 krza- Akcja pracowniczych ogród­
ków”. ków działkowych korzysta z

Nie jest to rozmowa dwóch wydatnej pomocy i opieki paru 
rolników, lecz sąsiedzka po- stwa. Państwo oddało bezpłat- 
gwarka, jakich wiele usłyszeć nie ziemię, przydziela nawozy 
można w pracowniczych ogród sztuczne, udziela kredytów na 
kacli działkowych w którymś z ogrodzenie, instalację wodną 
wielkich miast naszego kraju. itd. Działkowicze korzystają z

O popularności ogródków porad wykwalifikowanych in. 
działkowych świadczą najlepiej stmktorow, oświatowców itd. 
cyfry. Blisko 150 tysięcy — , , . . .
tak, 150 tysięcy — działkowi- O Popularność, tej formy 
czów kopie sadzi — i zbiera rozrywki i  odpoczynku po pra- 
plony na obszarze S tysięcy cjr świadczę najlepiej stosy 
hektarów zajmowanych przez zgłoszeń, które napłynęły do 
ogródki działkowe — znajdu. organizacji związkowych i za­
jąc w tym wiele radości, od- ««dow ogrodów. Amatorów 
prężenia'nerwowego i... zdro- jest odraz więcej, tak ze mimo 
wia. Wartość pracy przez nich z^cznej rozbudowy o-
wykonanej ot, tak dia rozryw- Kfodow me starczyło działek 
k i i zabawy wyraża się suma wszystkich chętnych. Nie
20 milionów złotych. Ta cyfra »  w tym mc dziwnego. Przy. 
wprawi w zdumienie nie tylko tow jm  cyfry i  przykłady 
czytelnika, ale również niejed*

Skąd, napływaia przemiany?
Stad przede wszystkim, że 

podstawą pracy zespołów 
amatorskich stal sie reper 
tu ar radziecki lub polski. Ko 
le.farz — aktor nie czuł się 
obco w sztuce Surowa „Zie­
lona ulica“ , (w ramach festi 
walu sztuk radzieckich) i  nie 
czuje sie obco w „Trzeba by 
ło iskry“  Pasternaka. Oba 
utwory mówią o życiu i  pra 
cy kolejarzy bądź radziec­
kich, bądź polskich, a więc
0 życiu i  pracy samego wy 
konawcy. Temat sztuki blis­
k i jest aktorowi — walka o 
jakość pracy, walka z wro­
giem wewnętrznym lub zew 
netrznym, walka o pokój. 
Nawet w kostiumach „Fircy 
ka“  wykonawca czuje się do 
brze — boć przecież to pol­
skie. Nawet środowisko ame 
rykańskie („Zwykła spra­
wa“ ) jakoś nie nastręcza mu 
zasadniczych przeszkód — 
boć przecie usilna praca moż 
na wicie dokonać — a do­
konać warto, gdyż to jest po 
trzebne dla zdemaskowania 
prawdy o amerykańskiej 
„wolności“ . A rolnik (ama­
tor)? Czy może czuć się obco 
w sztuce Warmińskiego 
„Zwycięstwo“ ?

7  ESPOŁY amatorskie uzy- 
L j skały światłe i  świadome 

celu swei pracy kierownictwo. 
Reżyserzy znała swoje zada- 

Sztuk Współczesnych zespoły nia. Posiadała wiedze o pra- 
ZZ Koleiarzy ze Szczecina i  z wach teatru. Wielu wśród nich 
Krakowa Dokazuia w stolicy aktorzy lub reżyserzy aa- 

, . . „  . , . wodowi. którzy przestali się 
„Fircyka w zalotach . koleją- Q(jseDarowvwaó od sprawy tak 
rze z Czechowic dała „Zwykłą ważnej, a w zbrataniu z kla- 
sprawe“  Tama, łódzcy pracow sa robotnicza, w łączności z 
nicv DOKP pokazują „Trzeba ch łopem , niosą im  pomoc w 

, , dźwiganiu kultury narodowej. bvło iskry“ , tę samą sztukę Tq dnjgie żródło przemian. 
graią kolejarze warszawscy.

1 wreszcie t-zecie. Opieka. 
Widz ogląda festiwalowe państwo Ludowe, które w

spektakle z przyjemnością. Na swej Konstytucji gwarantuje 
dziwić sie nie może, iak dale obywatelom prawo do kultu-
ko doszły amatorskie zespoły r .. <jba o ----- rói wszelkich iei
od czasu owego poznańskiego orzeiawów. Zespoły amator- 
pokazu. skie czują pomoc państwa prze

, jawianą w  formie głębokiej, 
Tamten dramat _ wynikły £erdecmei oplekl ze etrony 

przy okazli wystawienia „ko- Zwiaj ków Zawodowych. Sa- 
medii“ . nowstal z  nrostei przy moT)omocv Chłonskiei. organi 
czyny. Zespół koleiarzy doz-  m cU  SDo!ec2nych. 
nańskich w -  1948 żywcem
przenosił jeszcze do swei pra- Na ockjjożu tych zasadni- 
cv złe. przedwojenne tradycje C2VCh, radosnych przemian roz 
drobnomieszczanskiej „amator sie może. kwitnąć sukce
szczyzny“ . polegającej na wy- gami, owocować poważnymi 
szukiwaniu „zabawnych“ , (głu osiagnieciami ruch amatorski, 
nich) „sensacyjnych ‘ (amoral- stad źvwi0i0wa iego rozbudo- 
nych), tandetnych sztuczydeł i  wa s^acj wysoki, poziom pra­
na fornirowaniu przypadkowe cy< który stwierdzić możemy 
go widza fetorkami kloak ka- codziennie oglądając festiwalo 
pitalistvcznei ..sztuki“ . we SDektakle.

Mieczysław Markowski

PIERWSZYCH powojennych latach Ministerstwo Ko­
munikacji urządziło dla dziennikarzy ogólnopolską 
wycieczkę po obiektach PKP. Organizatorzy wyciecz­

k i poznali nas wtedy dokładnie, sumiennie i  wyczerpująco 
z trudną i odpowiedzialna pracą kolejarzy uwzględniając 
wszelkie rodzaje tej pracy, więc ruch, warsztaty napraw­
cze itp. Któregoś tam dnia ciekawej i  pouczającej wędrówki, 
znaleźliśmy się w Poznaniu. Na zakończenie dnia — po 
kaz pracy amatorskiego zespołu teatralnego.

W  IERZCIE MI — był to 
’  ’  koszmar. Nie tylko dlate 

go, aby miedzy wykonawcami 
nie było ludzi zdolnych. Tra­
gedia polegała na doborze po­
zycji repertuarowej. Jakaś 
francuska bzdura (tytuł znikł 
mi z pamięci) równie durna w 
swych „salonowych“  powikła­
niach, jak przepojona zgniliz­
na importowanego z najpodlej 
szych tingeltanglów erotyz­
mu. Komedia była tak obca i 
.reżyserowi“  i  wykonawcom, 
że nie tylko wszystko to do ku 
py wyglądało nędznie, ale za­
tracało o skandal.

Od dnia. o którym zostało 
ponure wspomnienie, minęło 
cztery lata. Cóż dzisiaj grają 
kolejarze występujący w ama­
torskich zespołach związko­
wych? W eliminacjach cen­
tralnych Festiwalu Polskich

nego z działkowiczów.

ALE POZA odprężeniem i 
rozrywką ogródek działko­

wy odwdzięcza się”  plonem za 
troskliwość i dbałość. Cóż moż­
na uzyskać z kilkudziesięciu 
metrów kwadratowych? — spy 
ta ktoś nie znający się na rze­
czy. I  oto okazuje się, że war­
tość plonów uzyskanych na k il­
kudziesięciu metrach kwadrą: 
to wych wyraża się przeciętnie 
sumą 1.000 złotych. Szczegól­
nie biegli i  staranni ogrodnicy 
uzyskiwali plony wartości 
4.000 zł. Taki „prezent”  jest 
poważną pozycją w każdym 
budżecie rodzinnym, tym wię­
cej, że jest on niewspółmierny 
do wkładu pieniężnego na kup 
no nawozów, sadzonek itd.

Co można uzyskać z ogródka j 
działkowego —■ o tym świad­
czy najlepiej zeszłoroczna sta* 
tystyka. Działkowicze zebrali 
45 tysięcy ton warzyw i 20 ty­
sięcy ton owoców.

Z przytoczonych cyfr i przy* 
kładów wynika, że ogródki u* 
prawiane dla przyjemności da 
ją  działkowiczom — poza sa­
tysfakcją konkretne korzy* 
ści matęrialpo.

świadczą najlepiej o wielkich 
korzyściach, jakie daje mały 
ogródek działkowy. M. K.

CZYŚCICIEL BUTÓW — 
CZYŚCICIEL KIESZENI

MOCARSTWA zachodnie żą* 
dają otl Adcnauera wysokich 
sum jako wkład „rządu” bon- 
skiego do t. zw. „wspólnej 
obrony” ,

e m w m m S
K ilk u  lokatorów  

w  jednym  mieszkaniu
„...SKARŻĘ SIĘ Tobie, Ko- Jeżeli jednak korzysta Pan 

chany Kurierku i proszę o in- z mebli innego współlokątora, 
terwenoje w tej sprawie, bo to należy z nim dojść do poro- 
wiem, że Ty wszystko szybko zumienia, tak samo jak od we 
załatwiasz: wnętrznego porozumienia zale­

ży płacenie udziałów w iachun 
kach za światło i  gaz.Mieszkam z żoną jako. sublo­

kator przy ul. Boh. Warszawy Wobec faktu źe ma Pan „  
* - * • *

kator może uzyskać przydział
99/1
Mieszlcanie składa się .

rech pokoi i na swój pokój i płacić raehun-
r s  i i  »  MZBM) p.

nie może rozporzą- 
j  den. P 3 dza- w ¿a(j nym wypadku Pań- 

m *  6ltim pt>kojeB1. o  pTOiw l»
poynerzęhn ę mieozbań decyduje Kwateru- 
20 m. kw ale >ek „  nia lokator.
plammy czynsz Wobec ew. szykan należy się
joto«,« catege odw? !? l ‘*0 *irow **? rozsądku "  wspołlokatora, a jeżeli to me 
mieszkania, a do sądp. Osobistych
gaz I światło bow-iem nieporozumień Wydział 

. do spółki. Zgo Gospo<larki Komunalnej nie za
dzilem na takie warunki, ¡at<£ a. rfaka Mykaną
by moc w opole zamieszkać w jeJl j amyk; ate mi; s ikania i 
mieszkaniu . gotować w kuch- skazywa„ ie Paistwa na wcho. 
m. Obecnie główny lokator za obw. j  ,  ^
mierzą wyjechać ze Szczecina .ednak £ada. d<JKlWĆ u  d,a 
. mieszkanie sprzeda&ę lecz ,a każd ,  wspóHokatorów. i
T , Ł Z 1 ™ . 5 ™  ■■ dziwimy się dlaczego Pan tegoy l lec wodę i  gaz, nie po- j U2 dawno nie uozynit. Przy 
zwala gotować klucze zabiera „ spólnej kuchni wszyscy współ 
. zamyka mieszkanie. Były wy i okator2 mają r6wne 
p a f i.  ze z zona zostaliśmy na do ko r2y s ta n ia  ,  gaJU i * j w ia .  
ulicy lub wchodziliśmy oknem. ^ja 
Ponadto żona głównego lokato­
ra wymyśla nam, gdy tylko w  sprawie wilgoci czy in- 
przyjeżdżą do Szczecina. Pokój, nych remontów należy się zwró 
v> którym mieszkam, jest w c'ć do komitetu rejonowego o 
hO proc. zniszczony przez wil- wydanie opinii, a na podstawie 
goć...”  (612) tej opinii wystąpić o remont

do MZBM.
HENRYK PRZYBYŁEK 

prac. Zarządu Portu

SKONTROLOWALIŚMY B“ bj

Radzimy współżycie w zgo­
dzie ,bo to najłatwiejszy spo-

Odpowiedzieliśmy szczegóło­
wo, bo mamy nadzieję, że na 
podstawię naszych rad i wska 
zówek również inni „subłokato 
rzy”  potrafią rozstrzygnąć

kłopoty mieszkaniowe przy.
Boh. W-wy 99/ł i odpowiada­
my szczegółowo:

W Waszym mieszkaniu za- 
mieszku je obok p. Przybyłka i sprawy sporne> bez odw^ania 

Drabarka pani Zofia Tech sje ¿o wjadz Czy nawet sądów.

P o  manowc-ch 1 bezdro-
Ł żach błąkał sie pozbawiony 

poparcia i  odpowiedniego kie 
rownictwa ruch amatorski 
przed wojna. Światleisi bojow 
niicy tej sprawy spotykali stęż 
niechęcią, a pozytywne rezul­
taty ich ofiarnej pracy stano­
wiły chlubne wyjątki.

Dziś pełni podziwu oklasku­
jemy rezultaty ponad tysiąca 
zespołów. 20 tysięcy wykonaw 
ców, którzy od Sutego przewi­
jają sie p o  scenach całego kra 
iu w festiwalowych pokazach. 
Z satysfakcja obserwujemy, 
iak rzetelny wysiłek artystów 
—amatorów zapewnia widow­
ni wiecei niż poprawną, nie­
wiele odbiegającą poziomem 
od spektakli wielu teatrów za 
wodowych, realizację sztuki 
Maliszewskiego „Wczoraj i 
przedwczoraj“ .

mańska. Nie ma ona przydzia 
łu na mieszkanie lecz Wydział 
Gospodarki Komunalnej MRN 
informuje nas, że powinna wy 
stąpić do Oddziału Kwaterun­
kowego o przydział na czwarty 
pokój w Waszym mieszkaniu i 
przydział ten otrzyma. Pano­
wie Drabarek i Przybyłek ma-

Trzaski 
w radio

„...MIESZKAM na Wielko­
polskiej obok zakładu wulka- 

ją przydziały kwaterunku na nizacyjnego. Mają tam jakąś 
swoje pokoje. pompę do nabijania dętek. Gdy

NIE MA więc u Was w mie- ** włączają to we wszystkich 
szkaniu „sublokatorów” , jesteś rrfdiach w okolicy, są takie trza 
cie WSPÓŁNAJEMCAMI. W ski> źe me można słyszeć nicze 
związku z tym nie ma żadnego Trwa to już od dwóch lat. 
powodu, by płacił Pan za wię- Go mamy^ z r ob i ćGdy  udaje-
cej niż swój pokój. Czynsz na­
leży (na podstawie swojej no­
minacji) płacić w MZBM — 
za pokój według metrów kwa­
dratowych i część wspólnie u- 
żywanych pomieszczeń, jak 
kuchnia itp. Odpadnie 
przyczyna nieporozumień.

Z cyklu — słynni szachiści:

Dr. Siegbert Tarrasch
'"PARRASCHA w 16 roku iy- 
-*■ cia nauczyli grać w szachy 

koledzy szkolni, których wkrótce 
przerósł. Następujący epizod dał 
mu bodźca do dalszych studiów 
nad sjachami. Pewnego dnia u- 
dał się do kawiarni, gdzie prócz 
kart grano i w szachy. Pełen re 
spektu z daleka obserwował jak 
kilku starszych panów grało. Je­
den z nich uchodzący za najlepsze 
go gracza przystąpił do 
mego i chcąc sobie pok- 
pić z młodego człowie 
ka, zaproponował mu partię 
Tarrasch uradowany nie bez tre­
my z miejsca się zgodził Po k il­
ku ciągach przekonał się. że ten 
siłacz nie jest taki mocny jak o 
nim mówią. Tarrasch partię wy­
grał. Po tym zwycięstwie Tar­
rasch ma już nowych partnerów 
— gra bardzo dużo i dzięki te­
mu zdobywa potrzebną szachi­
stom rutynę. Równocześnie stu­
diuje fachowe dzieła o szachach 
pomimo, iż cały wolny czas od 
nauki w szkole poświęca sza­
chom — zdaje maturę z odzna­
czeniem. Był wtedy najsilniej 
szym graezem we Wrocławiu

1881 próbuje swoje siły w meczu 
ze słynnym Bardelebenem — 
przegrywa jednak. Po tym me­
czu przenosi się do Norymbergii, 
gdzie zasłynął jako gracz na śle 
po — potrafił grać z pięciu do 
ośmiu partnerami równocześnie. 
W międzyczasie uzyskuje tytuł 
doktora medycyny. Na wielkim 
turnieju w Hamburgu spotkał się 
z takimi tytanami jak Blackbour 
ne, Englisch, Mason i Weisy. 
Dzięki taktycznej omyłce prze­
grywa partię z Blackbourne. Zdo 
bywa 2 miejsce. Pracując jako 
lekarz redaguje równocześnie 
przez długie lata miesięcznik 
„Deutsche Schachzeitung“ . Propa 
guje szachy szczególnie wśród 
swoich licznych pacjentów. W 
turniejach w Norymbergii i 
Wrocławiu zdobywa I miejsce 
Słynne było jego spotkanie z 
Czigorinem w roku 1893 w Pe­
tersburgu, które skończyło się wy 
nikem nierozstrzygniętym.

Dr Tarrasch napisał: „300 
Schachpartien“ , „Schachspiel“ 
w. in. książek traktujących o sze 
chach. Jako 70-lefni starzec reda

my się do wulkanizacji 
skargą, to się tylko z nas śmie 

(7S6)
S. KOWALSKI 

Wielkopolska 28/5 
ZAKŁÓCENIA odbioru ra- 

więc diowego pc-wstają z przyczyn 
zakłóceń atmosferycznych fi na

____ to nie ma rady, ale zakłócenia
te m ijają) oraz z winy zlej in­
stalacji sieci- elektrycznej i 
znajdujących się w pobliżu mo­
torów elektrycznych.

Przepisy obowiązują właści­
cieli i użytkowników maszyn 
elektrycznych do „ekranowa­
nia”  silników, by podczas ich 
pracy nie zakłócać odbioru ra 
diowego. Odpowiednio troskli­
wa instalacja maszyn elektrycz 
nych zmniejszyłaby również na 
silenie zakłóceń. Zakład wul­
kanizacyjny powinien o tym 
pamiętać.

Mając lat 1§ studiuje medycynę guje jeszcze kącik szachowy w 
w Berline. Tu zdobywa markę miesięczniku „Lesestunde“ . 
najlepszego szachisty. W roku Umarł w 1934 r. M. PF.

v tip o iû ie c lrfJ

X . : P ros i Pan adres zak ładu lo . 
gopodycznego, gdzie będzie Pan 
m óg ł wyleczyć w ady w ym ow y. Otóż 
ta k i zakład je s t we W rocław iu — 
u l. C ha łub ińskiego, p rzy k lin ice  
Laryngo log iczne j. W W arszawie wa 
dy m ow y leczy d r  pro fesor Popió ł.

(713-d)

M IECZYSŁAW  K U S Z M IR : S tw :er 
dz iliśm y, że nieczysta bu lka , k tó rą  
Pan k u p i ł  w  Barze M lecznym  przy 
A le i W ojska Polskiego pochodziła  
z p ie ka rn i PSS ..R o b o tn ik " , u lica  
Pułaskiego. Już  k ilk a  razy pisaliś­
m y o te j p ie ka rn i 1 bez sku tku . 
Jeszcze raz w ięc ap e lu jem y do p le  
karzy o czysty w yp ie k  pieczywa.

(763.d)
REGINA B R AJTA w  Dolicach. Po 

o trzym an iu  w y jaśn ie n ia  odpowiada 
my, że syrena S tra ży  Pożarnej w  
D olicach by ła  urucham iana ty lk o  w 
w ypadku próby 1 pożarów w o ko li­
cy. S traż zosta ła po inform ow ana, 
że syreny nadużywać n ie  w olno.

4497-d)
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PROGNOZA POGODY
I \ Z I *  chm u rn o  ze skłonnością do 
u opadów, c h w ila m i rozpogodze­

n ia , tem p . m aksym alna do 26 s t„  
nocą ok. 12 s t. (na jw yższą tem p. 
zanotow ano w czoraj na  Pomorzu 
Zach, w  Szczecinie: 26 st.. m aksy, 
m a ln ie  najn iższą w  Szczeclnku: 22 
s t.)  w ia try  po łd.-w sch. od 5 do  8 
m/s.

Zatrzymał czas
T LU  TO MARZYCIELI od 

początku istnienia _ rodu 
ludzkiego zastanawiało się nad 
możliwością wstrzymania nie­
ubłaganego czasu. N ik t jednak 

. tego nie doko- 
nał, aż dopię­

ły )  l y i A  ro... w Szczeci.
nie na ul.
Krzywoustego 

T  czas stanął!
*  1 stoi! Powie­

cie, że blaga. Proszę sprawdzić. 
Jest tam taki duży, uliczny ze­
gar. Wskazuje on niezmiennie 
godzinę 6,45. Ponieważ wyna­
lazki są zaraźliwe, w jego śla­
dy poszedł zegar w bramie sie­
dziby „Ruchu” . Na nim jest 
zawsze godz. 7,10. Może zegar 
ten wskazuje czas rozpoczęcia 
rozwożenia gazet przez ,ftuch” .

Uczony koń
T EDWIE SIĘ wczoraj
-*-1 drzwi zamknęły za zmart­

wionym właścicielem konia, któ 
remu to po czci 
we zwierzę za­
wieruszyło się 
gdzieś, gdy za- 
dziaonil tele­
fon i  poważny 
glos ozwal się 
w słuchawce:
— Tu mówi 
WSE. Mamy 
wiele klopoiu, 
bo przybłąkał

się do nas koń. Obawiamy się, 
że gdy koń dłużej pobędzie w 
WSE w charakterze wolnego 
słuchacza, będzie to zbyt ucią­
żliwe dla uczelni. Niech więc 
właściciel zabierze go stam­
tąd póki czas.

Masło maślane
Y U  CZORAJ przyszła do nas 

p. Teresa Z. Wyjęła kost­
kę masła z torby i  rzekła:

- -  Wąchajcie!
Powąchaliśmy. Zjelczałe.

— Kupiłam je 
4 czerwca w 
mleczarni przy 
al. Wojska Pol 
sfeiego> (róg 
Ostrawickiej).

W domu chcia­
łam zjeść bu­
łeczkę z ma­
słem i  rzod­

kiewkami, ale po pierwszym 
kęsie apetyt zupełnie mnie od­
leciał...

Czyżby mleczarnią nie miała 
lodóiuki? A może dostała wów­
czas z Centrali takiego „maśla 
nego dziadka” ?

40 D zieln icow ych B iu r Opałowych

zaopatrzy Szczecin 
w opał na zimę
O d  15 czerwca zam awiam y 
pierwszą ratę węgla
\ V  CZERWCU znów wznowią swą pracę Dzielnicowe 
vv Biura Opalowe, by zaopatrzyć mieszkańców Szczecina 

w węgiel, koks i Inny opał na okres jesienno • zimowy. Pow 
stanie 40 biur i będą one w ten sposób rozmieszczone, ;>.e 
na każdą placówkę przypadnie 5 tys. mieszkańców.

Pogodno 
i Niebuszewo
otrzymają
postoje taksówek

MRN USTALIŁO cztery no­
we punkty postoju taksówek. 
Tak więc w Szczecinie będzie 
razem 8 postojów: dotychcza­
sowe — przy Dworcu Gł., ul. 
Jagiellońskiej, Bogusława i 
Wielkopolskiej, oraz nowe — 
przy ul. Traugutta róg al. Woj­
ska Polskiego, Mickiewicza — 
przy- V Kom. MO, Poniatow­
skiego róg Mickiewicza oraz na 
Niebuszewie przy ul. Krasiń­
skiego róg Naruszewicza. 
W kiosku przy postoju na ro­
gu ul. Traugutta i  al. Wojska 
Polskiego zainstalowany będzie 
telefon.

Za kilka dni po opracowaniu 
nowego harmonogramu tak­
sówki pojawią się na wszyst­
kich postojach. Capa)

NA  LO K A L jedno izbow y w  zależ­
ności od ilośc i osób, posiadający 

gaz, p rzys ługu je  p rzyd z ia ł od 350— 
1.000 kg . węgla, bez gazu od 500— 
1.400 kg.

Lokale dwuizbowe z gazem otrzy 
m u ją  700 —  1.400 kg., bez gazu — 
od 900—2.000 kg.

3-izbowe z gazem zamieszkałe 
przez 3— 5 osób o trz y m u ją  od 1.500 
—  2.500 kg  bez g£zu i  od 1.200 — 
2.100 z gazem.

4 .izbow e z gazem od 1.600—2.400 
kg., bez gazu od 1.900—3.200, 5-izbo- 
we i  większe z gazem zam. przez 
8—10 osób od 2.500—3.700 kg., bez 
gazu od 3.000— 4.400 kg.

Na każd y  p iecyk w ęg low y w  ła ­
zience, z k tó re j korzysta  1—5 osób 
przys ługu je  do da tkow y p rzyd z ia ł w  
granicach od 120—300 kg.

Podstawą do uzyskania przydzla .

Znaki drogowe 
zostaną
odmalowane
i uaktualnione

skich ustawionych jest o- 
koło 8 ty3. znaków drogowych 
i drogowskazów. Znaczna 
część ich wslcutek działań at­
mosferycznych stała się nieczy 
teina, niektóre drogowskazy 
podają niezgodne ze stanem 
faktycznym odległości do in ­
nych miejscowości, wiele też 
znalców nie odpowiada potrze­
bom ruchu drogowego, jak np. 
jednokierunkowy ruch na ul. 
Mickiewicza na odcinku od 
al. Wojska Polskiego do al. 
Boh. Warszawy.

Przy Wojewódzkiej i Miej­
skiej Radzie Narodowej w 
Szczecinie powstała więc spe­
cjalna komisja, złożona z przed 
stawieieli Wydz. Transp. Dro 
gowego, PZMot. i  MO, która 
zajmie się odnowieniem i ko­
niecznymi zmianami w zna­
kach, drogowych. Lustracja 
znaków na ulicach Szczecina 
i szosach I  kat. w woj. szcze­
cińskim trwać będzie cały 
czerwiec.

Odświeżeniem znaków w mia 
steczkach i na drogach w po­
wiatach zajmą się komisje 
przy Powiatowych i Gminnych 
Radach Narodowych. (ape)

Drobne
niedopatrzenie
a wiele kłopotu
O DKĄD powstało bardzo 

pożyteczne Miejskie Przed 
siębiorstwo Inkasa, płacimy 
równocześnie za gaz i światło. 
Usprawnienie to duże, lecz w 
piaktyce radość szczecinian by 
ła krótka. Już pierwsze rachun 
k i przedsiębiorstwa wzbudziły 
ogólne wątpliwości. Nie chodzi­
ło w tym wypadku o sumę, lecz 
o sposób je j zapłaty.

Przypuśćmy bowiem, że inka 
sent nie zastawszy nikogo w do 
mu wrzuca rachunek do skrzyń 
k i na listy. I  dopiero zaczyna 
się „kram“ . Nie wiadomo gdzie 
i  jaką drogą wpłacić pieniądze. 
Na rachunku figuruje co praw 
da nazwa przedsiębiorstwa, lecz 
gdzie ono się mieści? Jeżeli na­
tomiast chcemy nadać pienią­
dze pocztą, nie wiadomo jaki 
jest symbol i  numer konta ban 
kowego przedsiębiorstwa.

Z tych to powodów czytel­
nik p. B. K. już od kilku dni 
bezskutecznie usiłował uregu 
lować należność za światło i 
gaz. Najpierw szukał siedzi­
by MPI. Gdy ją wreszcie zna 
lazł okazało się. że nie przyj 
mują tam pieniędzy. Poszedł 
na pocztę, lecz nikt nie potra­
f i ł mu powiedzieć na jakie 
konto wpłacić należność...
Po prostu ktoś w MPI l.ie po 

myślał o tych drobnych, lecz 
przecież istotnych informa­
cjach, które powinny być wy­
drukowane na rachunkach. Nie 
pomyślał też o uruchomieniu 
kasy dla płatników w samym 
przedsiębiorstwie.

Niech więc ten błąd naprawi 
jak najszybciej.

N O W O ^ P T A  w  h ip -ża ru m  r o  ,u  1 opału Jest stan zaludn ięiNuu u b u ą  w mezącjm ro nla m|eszkań na dzień i  czerwca
ku będzie urządzenie przy każ *
dym DBO składu opalowego 
typu „C ‘\  prowadzącego 
detaliczną sprzedaż opału. 
Ponieważ poważniejsze zmia­
ny

ISTNIEJĄCE przy DBO 
‘ składy typu ,C“  prowa­

dzić będą detaliczną sprzedaż
trvhip 7annn(rv. W?i!l8 1 0pah' wszystkim bez - , . “ y?“  zaopatry- wyjątku mieśzkańcom. Bedzie-

wan a mieszkańców w opal nie , , u b 4 *ęg|e)
zaszły, wszyscy cl, którzy w . J . . *  . J ?.s . .kamienny, brunatny w ilości
botnJnR n l  Œ  L  do 25 kS-. drzewo podpałowe Uoług DBO, nie składają teraz __ rahane i w neczkach. drew
zgłoszeń, za wyjątkiem tych, 
u których uległa zmianie ilość 
osób zamieszkujących.

Nowi zaś konsumenci zgło-

rąbane i w pęczkach, drew 
no odpadkowe oraz podpałki 
„Lo fix ". Każdy konsument ma 
jednak prawo otrzymać węgiel 
w składzie „C “ , na poczet sweszą do DBO zapotrzebowanie g„  przytlzla| „  z zakupu wozo 

na węgiel i  opal, pośw adczo- '  ; lE M z le  „„*■ Jednak 
ne przez, komitety b okowę przsekraczal Jednorazowi 100
wzgl. prowadzącego meldunki. £g
W poświadczeniach uwldacz 
nia się ilość izb i  osób zamlesz 
kujących oraz załącza się 
stwierdzenie zakładu pracy, że 
dana osoba nie korzysta z za 
kładowego przydziału opału.

DBO podobnie, Jak w ub. 
roku dostarcza zamówiony 
opał do domów. CENA WĘ 
GL A WYNOSI 111 ZŁ. ZA 
TONĘ PLUS OPŁATA ZA 
DOSTAWĘ. — Wydawanie 
przydziałów opału odbywać 
się będzie kolejno według 
zgłoszeń w dwóch 50 proc. 
ratach. Pierwszą •— letnią 
ratę otrzymamy w terminie 
od l.V I I  do 30.IX, a przyj­
mowanie zgłoszeń i zapatrzę 
wań potrwa od 15.VI do 
15.IX br. Dostawy drugiej 
raty — zimowej nastąpią w 
terminie od 15.XII br. do 
15.111 1953 r., zgłoszenia 
— od dnia 1.1. do 31.111. 
1053 r.

Dostawa węgla do domów, 
to jeszcze udogodnienie dla 
świata pracy, zapewniające 
otrzymanie mu przysługują­
cej Ilości opału w przewl 
dzianym terminie. Dzielnico 
we Biura Opałowe, których 
adresy niebawem podamy, 
czynne będą codziennie w 
godzinach przed i popołud 
niowych, dzięki czemu unik 
niemy natłoku i zostaniemy 
sprawnie załatwieni. 
Zapotrzebowanie na opał w 
Dzielnicowych Biurach Opa­
lowych składamy od 15-go 
czerwca br. (jm)

I)W A  D N I te m u  p . B e ne dyk tow i 
S. w rz u c ił lis tonosz do m ieszkan ia 
zaw iadom ien ie  o nade jśc iu  p rze ­
kazu z W ro c ła w ia  na nazw isko B. 
F rąckow iak. Tym czasem  lo ka to r  
ta k i ta m  n ie  m ieszka, a paczka cze 
ka .

T E A T R  P O L S K I — O sta tn i gościn­
n y  w ys tęp  R adzieckiego Zespołu 
D ram atycznego — „P o d  z ło tym  
o rłe m “  — god?.. 19.15.
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „ K r ó l  1 
a k to r "  — 19,15.

Młodzi kolejarze
naprawiają wagony i parowozy

\T7  SPÓŁZAWODNICTWO przedzlotowe ogarnia córa«
’ ’  większe zastępy młodych kolejarzy szczecińskich pra­

cujących w ruchu, warsztatach i  parowozowniach. 
MASZYNISTA Radomski i  nami pracy parowóz, który do 

jego pomocnik Wysocka ze sta tychczas stał bezczynnie i  od- 
c ji Szczecin — Port Centralny dać go do użytku. Zobowiąza- 
postanowili samodzielnie do nie swoje wykonali już w 80 
10 bm. naprawić poza godzi- proc.

ŚLUSARZE — Witkiewicz 1 
Rauchut zwiększę normę wy­
dajności ze 150 do 165 proc. Z 
zaoszczędzonego przez siebie 
materiału wykonają komplet­
ną naprawę parowozu. Ślu­
sarz Cencorn przeprowadził 
dla uczczenia Zlotu specjalną 
rewizję hamulców w trzech 
wagonach towarowych i  ulep­
szył ich działanie.

STEFAN SMOLIŃSKI, Hen 
ryk Szymkowiak I Jerzy Ku­
biak młodzi — ślusarze wyko­
nają do 22 lipea poza godzina 
mi pracy naprawę bieżącą 10 
wagonów towarowych, a ślu­
sarze Rząb i Zienkowski pod­
niosą wydajność pracy do 180 
proc. i  wykonywać będą na­
prawy parowozów w ten spo­
sób,, aby uniknąć ich postoju.

SZKLARZ parowozowni 
Szczecin — Port Centralny 
Jerzy Jankę używać będzie do 
szklenia budek hamulcowych 
tylko szklanych odpadków, któ 
re dotychczas wyrzucano jako 
bezużyteczne.

MŁODZIEŻ zetempowśka 
akumulatorowni pomocniczej 
Szczecin Gł. wykona samodziel 
nie całkowite oświetlenie wa­
gonu kursującego dotychczas 
bez oświetlenia. Realizacja te­
go zobowiązania przyniesie po 
nad 21 tys. zł oszczędności.

BRYGADY młodzieżowe 
Warsztatów Drogowych PKP 
w Stargardzie postanowiły po­
za godzinami pracy załadować 
20 ton złomu i  rozplantować 
200 m sześć, żużlu, zaś mło­
dzież działu spawalniczego zór 
ganizowała specjalną brygadę 
zlotową i montuje samodziel­
nie agregat spawalniczy, (jm)

COLOSSEUM — „N ę dzn icy " — I i  
seria — prod. fran cusk ie j — godz. 
15. 17, 19. 21.
B A Ł T Y K —„C a rm e n  w  H o lly w o o d "
— pro d . N R D  — godz. 16.30, 18.30,
20.30. — po ran ek  — „C h iń s k i c y rk "
— p ro d . radź. — godz. 14.30. 
M ŁODA G W AR D IA —  „Dziewczyna
0 b ia łych  w łosach" — prod. c h iń ­
sk ie j — g. 16.15, 18.45, 21.00. 
P IO N IER  — „K ło p o ty  re fe re n ta  
T rz iszk í" — pro d . CSR — g. 14.30
16.30. 18 30.
Seans nocny — „G dzieś w  E u rop ie "
—  prod. węg. —  g. 21.30. 
RO ZM AITO ŚCI —  Program  popu lar 
n o  -  naukow y n r  19 — g. 13. 20.30. 
APOLLO — S tolczyn —  „W iosna w  
S akcn ie " — prod. radź. — g. 18. 20. 
PR ZYJAŹŃ  — D ąb ie — „K lęska  
szpiega" — g. 18, 20.
1 M A J  — Żydów ce — „G rzeszn icy 
bez w in y “  — p ro d . radź. — godz. 
18, 20.

M UZEUM  POMORZA ZAC H . — Wa­
ły  Chrobrego —  „H is to r ia  rozw oju  
społeczeństw p ie rw o tnych ", „O chro  
na po m n ików  k u ltu ry " .  „B ud ów  
p łe tw o  okrę tow e i  h is to r ia  żeg lug i“  
Godz. o tw a rc ia : w to rk i, czw artk i, 
soboty  od 12 do 18. 
ś rod y , p ią tk i 1 ntedzU la od 10 do 16 

DYŻU R Y AP TE K :
N r. 8 — u l.  Roosevelta 51.
N r 1 — al. W ojska Polskiego 49.

ZA K ŁA D Y  energetyczne, pod n a t 
chn ien iem  R e fle k to ra , s tw ierdz iły , 
że palące się w dzień lam py  na  u l. 
W ojciechow skiego is to tn ie  przeczą 
po rządkow i we wszechświecie. Ze­
psu ł się ta m  au to m a t i  obecnie lam  
p y  zapala się ręcznie. Trzeba jesz 
cze w ym ie n ić  żarówki, w  trzech 
p ie rw szych lam pach.

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI I

GŁÓ W N EG O  KSIĘG OW EGO z a tru d n i od zaraz 
S pó łdz ie ln ia  P racy G a la n te r ii S kó rzane j w 
Szczecinie, u l. S to is law a 2. 603-G

Powszechna Spółdzie lnia Spożywców w  S łupsku 
z a tru d n i 20 p iekarzy czeladn ików  

W ynagrodzen ie wg. zb io row ego u k ła d u  pracy.
D la  sam otnych m ieszkan ie zapewnione 

Zgłoszenia p rzy jm u je  PSS S łupsk u l. S ta lin a  3. 
599.K ,  Zarząd PSS

OGŁOSZENIA DROBNE

PRACA
ZAOFIAROW ANA

U N IEW AŻN IEN IA  
1 ZGUBĘ

GOSPOSIĘ p rzy jm ę. Do 
b re  w a ru n k i. Jag ie lloń­
ska 10/15. 2301-G

HAJDER K a ro l s yn  W oj 
decha  zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  itie ld u n ko w e j 
w yd . P R N  w  źeg an iu  
oraz odc inka  a n k ie ty  na 
o d b fó r do w od u osobiste­
go. 2294-G

HANDLOWE

SP RZE DA M  kuchenkę 
e le k tryczn ą  3 p ło m ie n­
ną z p ie ka rn ik ie m . Ja ­
na S ty k i 7/5. 2306-G D O B R Z Y Ń S K I Józef syn 

H en ryka  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd. przez GR N  L ip ia ­
n y , m e try k i, zaświadczę 
n ia  re je s tra c ji w o jsko ­
w e j. od c inka anki< ‘ v  
dow odu bistego.

2298-G

S P R ZE D A M  p la tfo rm ę  
pa rokonną. W iadomość: 
L . H e jk i N r. 27/2.

2303-G

SPRZEDAM  m oto cyk l 
de kaw kę  200 cm  \ .  dob 
ry m  stanie. Pogodno, 
Łu kas ińsk iego 18 od 
godz. 16. 2300-G STEK Eugenia córka

P io tra  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd . przez R e jo n  M e l­
d u n k o w y  Szczecin oraz 
leg. zw iązko w e j, s łużbo 
w e j :  Książeczk i Ubez- 
p iecza ln i Społecznej.

2299-G

SP RZE DA M  m otocyk l 
250. Szczecin — P o d ju - 
chy , u l. Kruszcowa 12/4.

2293-G

SP R ZE D A M  p ik iń czyka 
szczeniaka. W ilsona 6/9. 
Od 15-18. 2296-G Z B 7 T N IE W S K A  W ła dy­

sława có rka  A n t n iego 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yd . przez 
R e jo n  M e ldu nko w y N r. 
13 Szczecin. 2302-G

K U P IĘ  większą w yży­
m aczkę e lektryczną. 
Te l. 52-51. 2178-G

NAUKA
W OJNTAK H e n ryka  cór 
kn S tan is ław a zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
kowe-’ w yd . przez Re­
jo n  M e ld u n ko w y  Szcze­
c in . 2305-G

TR ZYM IESIĘC ZNE no ­
woczesne koresponden. 
c y jn e  ku rsy  księgowości 
Łódź — sk ry tka  163.

580-K

ROŻNE TYC  K a z im ie ra  córka 
Józefa zgłasza zgubienie 

k a r ty  m e ldu nko w e j wyd. 
przez R e jo n  M e ldu nko ­
w y Szczecin. 2310.G

W Y D Z IE L 2 AW IĘ  k iosk  
in w a lid z ie  w ojennem u 
od zaraz, w iadomość: 
w  k io sku  róg. Em. Pla 
te r. 2304-G SORYS Stan is ław  syn 

M ' chała .głasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd. przez M R N  T rzc iń  
sko — Z d ró j, leg. s łuż­
bow ej N r. 5729 w yd  
OSZ Szczecin. 2308-G

Prenum eru j
„K urie r”

OBWIESZCZENIA
R O LN IC Y  HODOW CY

C e n tra ln y  Zarząd S u ro w ców  W łó k ien n iczych  
1 S kó rzanych od d n ia  I  czerwca 1952 r . p łac i 
następu jące ceny:

C EN Y Z A  SK O R Y C IELĘC E B E Z  Ł B A

Klasa I I  — 13,80 z l za ł  k g  w ag i św ieżej.
K lasa I I I  11,00 z ł za 1 k g  w ag i św ieże j.
K lasa IV  — 8,80 z ł za 1 k g  w ag i św ieżej.
K lasa V  —  5,80 z l za l  k g  w ag i św ieżej.

C EN Y Z A  SK O R Y  K R Ó L IK Ó W  FU TER KO W YC H

K lasa I  ex tra  — 40,50 z l za 1 sztukę.
K lasa I  — 27,00 z l za 1 sztukę.
K lasa I I  — 20,40 z l za 1 sztukę.
K lasa 111 — 15,00 z l za 1 sztukę.
K lasa IV  — 9.60 z l za 1 sztukę.
K lasa V  — 4,50 z ł za 1 sztukę.
W  celu podn ies ien ia  jako śc i s kó r na leży n ie ­

zw łoczn ie  odstaw iać je  do p u n k tu  skupu. N ie  
w o ’ n o  dopuszczać do m arno traw s tw a  skór. 
S k ó ry  cie lęce w in n y  b yć  dostarczane w raz z 
łb a m i, k tó re  na m ie jscu  zostaną p ra w id ło w o  
odcięte . W yp la ta  następu je  na tych m ia s t po ich  
sk i asy fiko w an iu .

S kó ry  cie lęce oraz k ró lic z e  skup u ją : G m inne 
S p ó łd z ie ln ie  „Sam opom oc C h łopska” . Ponadto 
s k ó ry  ze w szys tk ich  zw ie rzą t ło w n y c h  oraz 
k ró lic z e  sku p u ją  p u n k ty  skup u : Państwow ej 
C e n tra li Leśnych P ro d u k tó w  N iedrzewnych 
„ L A S ” . 604-K

Państwowa Zasadnicza Szkoła Budow y Okrętów 
w  Szczecinie, H u tn icza  1 ogłasza wpisy d la  kan. 
dydatów  na ro k  szkolny 1952'53.

Do szkoły p rzy jm ow an i są chłopcy i  dziewczę, 
ta  p rzy  czym  przy rów nych k w a lifika c ja ch  pierw  
szeństwo m a ją  dziewczęta. W arun k ie m  przyjęcia 
je s t św iadectwo ukończenia 7 k lasy Szko ły Pod. 
staw ow ej.

T e rm in  sk ładan ia  podań kandydatów  m ija  : 
d n ie »  20 czerwca.

M łodzieży, je ś li chcesz przyczyn ić  się do rozbu- 
do w y s iln e j f lo ty  p o lsk ie j bądź uczn iem  naszej 
szkoły. 585. K

W ojew ódzkie P rzedsięb iorstw o M IID  zawfada. 
dam ia, że zarządzeniem  M in is tra  H an d lu  Wew. 
nę trznego ra ta ln a  sprzedaż odzieży przedłużona 
została do 30 czerwca 1952 r.

S ta lą sprzedaż prowadzą: sklep M IID  Nr. 12 w  
Stargardzie i  sklep M IID  N r. 3 w  G ryficach . R ata l 
ną sprzedażą ob ję te  są a r ty k u ły  k o n fe kcy jn e  w 
w artości od 450 zł. wzwyż. In fo rm a c ji udz ie la ją  

powyższe sklepy.
D yre kc ja

E93-K W oj. P rzeds ięb iors tw a M HD .

W ĄSO W IC Z Jan  syn 
S tan is ław a zgła—a zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko­
w e j w yd. p rzez Rejon 
M e ldunkow y Szczecin.

2224-G

K O C IK  S tan is ław a zgła 
sza zgub ien ie  k w itu  ko 
m igowego N r. 82^8 sklep 
M H D  N r. 31. 2297.G

O A LA S  N a ta lia  zgłasza 
zgub ien ie  dow odu r.sob 
stego. w iz y  1 k a r ty  m el- 
du nko w e j. 2309-F

U O LATO W SKA Prakse- 
d r  córka  F lo rian a  zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
d u n ko w e j w yd. przez 
R e jon  M e ldu nko w y 
Szczecin — 2e lechow o.

2307-G

K A N D Y D A C I, k tó rz y  z g ło s ili sw ó j 
ud z ia ł w  ko n ku rs ie  na speakerów  
i  le k to ró w  ra d io w ych  zgłoszą się 
na e lim in a c je  dziś 7 czerwca o 
godz. 17 w  R ozgłośni P o lskiego Ra­
dia , a l. W ojska P o lskiego 73.

AU TO R Ó W  na zw y „M a g n o lia “  
w y b ra n e j d la  no w e j re s ta u ra c ji 
SZG by ło  w ie lu . Lecz nagrody p rzy  
zna liśm y dw om  p ie rw szym  szczeci­
n ia no m , k tó rz y  nam  ją  po da li. P rzy 
o k a z ji p ro s im y  nagrodzonych , aby 
dziś kon ieczn ie  o d w ie d z ili R e fle k ­
to ra .

W SZYSCY cz łon kow ie  Z w . Zaw . 
P rac. P rzem ysłu  D robnego z ja w ią  
się na  pew no na okrę go w e j k o n fe ­
re n c ji, k tó ra  odbędzie się 8 czerw ­
ca o godz. 10 w  sa li ORZZ, po­
k ó j 65.

ca CO na jm ło dszych  w ra z  z ro d z i­
cam i zebrało się na m iły m  w ie -

SO BOTA. 7 Czerwca 1952 r.
W iad. g. 5.05, 6.30. 7.55, 12.04. 17, 

21, 23.50.
5,10 aud. d la  w s i, 5,58 sygnał 

czasu 6,oo Stan pogody. 6,05 gtfnn . 
b,45 ch w ila  m uz. 6,59 tańce f  p ie ­
śni, 7,50 K a len da rz  rad . 8,00 k u rs  
jęz. ro s y j. u,45 O h ., m a ją kob łe - 
ty  , 11,57 sygna’  czasu. 12,15 m uz. 
rozr. 12,30 aud. d la  w s i. 12,45 „N a  

n u tę ” , 13,25 p ro gram  dn ia ,
13.30 aud. szk. d la  k l.  I  i  u .  13.55 
d la  k lasy  I I I —IV  14,15 chó r Polsk. 
Radia, 14,35 d la  w ychó w , prze d - 
« k o l i .  14,40 przegl. p rasy l i te r .  
14,50 u tw . fo rtep . kom poz. w spó ł­
czesnych. 15,10 „T a tu ś  t M am u­
sią,’ -  opow. 15,30 d la  ś w ie tlic  
dziec. 16,oo Wszechn. Rad. 17,40 
„W iose nn y  lis t”  — pieśń, 17,45

,r ° z r- M oza rt — sonata,
16.30 W szechn. Rad. 19,30 m uz. 1 
ak tu a ln . 20,00 „P rz y  sobocie po rt» 
bocie” . 20,59 stan pogody. 21,2« 
w tad. spo rt. 21,30 u tw . w oka lne , 
21,45 aud. l i te r .  22,20 m el. 1 piosen 
k i,  22,50 m uz. tan,

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A
5,20 konc. re z r. 6,1‘  -  -o ra n -  

na, 13,00 aud. d la  w s i, 13,20 ryba c­
ki« serw is zalew ow y, 16,20 w iad . 
Pc-.i. Zach. 16,30 kom e nta rz  tyg o ­
dn ia , 16,35 ko le jdoskop m uz. if.15 
przegląd w yda rze ń k u ltu r .  18,50 r y  
backa aw angarda. 19,00 „ w  m ik ro ­
fo now e j s iec i” . 16,20 muz. rOzr. 
£¡•,30 aud. d la  z. t . 22,00 muz. tan. 
22,15 z T u rn ie ju  Szachowego, 32,20 
m uz tan . 22.30 aud. d la  zt gr. 24,00 
ry b a c k i serw is m orsk i.



Na dwóch 
f ro n ta c h
odbędzie się

wyścig
„Kuriera“

P  ŁÓWNE zainteresowanie 
' “^szczecińskiej publiczności 

skupia się dotychczas na wy 
ścigu szosowym o nagrodę 
„Kuriera” . Nie należy jednak 
zapominać o niemniej cie­
kawym wyścigu organizowa­
nym w  ramach tej imprezy, 
o  zawodach torowych. W cza 
sśe, kiedy szosowcy walczyć 
będą na podszczecińskich dro­
gach na torze stoczą zacięte 
pojedynki torowcy.

Do organizatorów—GWKS-u 
wpłynęły już zgłoszenia całerj 
czołówki sprinterów polskich. 
Znowu po dwóch latach na to 
rze szczecińskim spotkają się 
Bek i  Kupczak. Na pięty nastę 
pują im  coraz mocniej mło­
dzicy Ulik, Melon, czy Tracz 
Nie bez szans jest również ze 
szSoroczny mistrz Polski Ja­
nicki.

Ponieważ widownia szcze­
cińskiego toru ma ściśle ogra­
niczoną ilość miejsc, GWKS 
zorganizował przedsprzedaż bi 
letów w  sklepie sportowym 
MHD al. Wojska Polskiego 44.

Caraz licznie)
napływają
zobowiązania

* ko ła  sportowego ja k  ostatn ie, 
n ie  by ło  chyba od początku is tn ie , 
n ia  ko ła  O gniw o przy  M ie jsk im  
P rzedsiębiorstw ie W odociągów i 
K a n a liz a c ji w  Szczecinie. W  zebra­
n iu  tym , zorganizow anym  d lą  ucz. 
czenia Z lo tu  M ło dych  Przodowni- 
ków  w z ię li ud z ia ł przedstaw icie le 
p a r t i i.  ZM P, rady zakładow ej oraz 
d y re kc ji.

Zeb ran i sportow cy en tuz jastycz­
n ie  zadeklarow ali przystąpienie do 

...współzawodnictw a przedmiotowego 
oraz p o d ję li w iele zobow iązań m a. 
Jących na  ce lu  dalszy rozw ój i  pod 
n ies ien ie  poziom u spo rtu .

M . in . postanow iono:

_  zwiększyć ilość ak tyw n ych 
<• cz łonków  ko la  o 30 osób,
b przekroczyć p la n  zdobyw ania 

SPO o ICO proc. zdając wszy. 
s tk ie  no rm y w przew idz ianym  te r ­
m in ie ,
0  zorganizować kobiecą sekcję 
C łuczn iczą i  rozpocząć regularne 

tre n in g i,
d założyć do dn ia  15 lipca  zespól 

sportow y w PGR N ieznań i  po­
m óc m u  w pracy o rgan izacy jne j w 
p ie rw szym  okresie jego is tn ie n ia , 
ponadto  rozegrać w ty m  zespole 
propagandowe spo tkan ia  w  tenis ie 
sto łow ym  oraz zorganizować t r ó j.  
bó j lekkoatle tyczny.

-  przygotować 33 osobową sztafe 
*  tę  do dn ia  22 czerwca.
f  trzech  członków  ko ła  BRANDT, 

GADO M SKI i R ASZKĘ zobowią­
zało się ukończyć ku rs  sędziowski i 
przez podniesienie swych k w a li f i ­
k a c ji przyczyn ić  się do rozw o ju  
spo rtu  w  kc le .

... na  p lacu przy leg łym  do in s ty . 
*  tu c j l  w ybudow ać boisko do siat 

ko w k i oraz skoczn ię —
b zorganizować m ii. _ .........

w  w ie lobo ju  oraz pob ić  w szyst 
k ie  dotychczasowe reko rd y  koła .

Sportowcy Wodociągów i  K a n a ­
l iz a c ji w ezw ali Co w spółzawodnic­
tw a  ko ła  M P K  i  M PRB.

Młodzi sportowcy LZS Jasienica
napotykają na trudności

w realizacji ambitnych planów
Dlaczego szczecińskie koła 
nie pomogą LZS - ow i

l  szczecińskich kół zech­
cą nawiązać z nami stałe kon­
takty. Na razie jednak tylko 
się spodziewamy.

W dniu Święta Ludowego 
bokserzy Budowlanych obieca 

J^IEDY^ ZAPYTALIŚMY przewodniczącego Spółdzielni U co prawda dać w Jasienicy
-Produkcyjnej w Jasienicy Stanisława Gnoińskiego, 

pracuje ich LZS, zdziwił się i  zapytał:
— ,,A co to jest ten LZS?“
Jasienica jest na pewno mniej rozległ. od Warsza­

wy i wszyscy je j mieszkańcy się znają prawie, że po 
imieniu. Jakże więc przewodniczący RZS może nie wie­
dzieć, co się dzieje w jego spółdzielni?

NA SZCZĘŚCIE w  Jasieni- Tak, jak zresztą w większo- 
cy są inni ludzie, którym ści LZS-ów, najmocniejszą sek- 

zagadnienie kultury fizycznej cją naszego zespołu jest dru- 
nie jest obce. Gnolńskt odesłał żyna piłki nożnej, która s.ku- 
nas do przewodniczącego pia prawie połowę członków. 
GRN-u Kluzy. A przyznać Nie zapominamy jednak i
trzeba, że odesłał pod 
wy adres.

jak pokaz boksu. Skończyło się 
jednak na obietnicy, ponieważ 
na przeszkodzie stanął... brak 
samochodu.

Nie o to jednak chodzi, by 
raz pojechać i dać pokaz. Mło 
dzi sportowcy Jasienicy czeka­
ją na nawiązanie z nimi stałe­
go kontaktu. Czekają na kon­
kretną pomoc swych doświad­
czonych kolegów z miasta, któ 
rzy przyjechaliby do nich, ro 
zegrali spotkania, pomogli w 

•' rozwiązaniu trudności, służyliinnych sportach, mamy jeszcze .»j „ słowem czekaii na tnkip- 
s p k r ip  s ia tk ó w k i  n in c r-n nn crn - r a a , i ’ s ł0 w e m  czekają na takie

Przewodniczący K.uza, Cod - « J ' T S e &

2 Ä f f  ÄSfc LT- Ä Ä Ä ä JS- Äwach sportu 
skonale, Jest

orientuje się do- 
jednym z tych,

wora więcej w .g i — żeglarską. 
Z tą mamy jednak nieco klo-

któremu LZS zawdzięcza swój potu. Mamy co prawda swoją
stać temu zadaniu? Czeka na 
nich nie tylko Jasienica!

rozwój. przystań w pobliskim Zalewie,
Przewodniczący LZS-u, a za ge  posiadamy jedną tylko zag- 

razem przewodniczący Gminne dwkę, która wymaga remontu 
go Zarzadu ZMP — Jan Paw- 1 uzupełnienia sprzętu. Nie 
llckl z początku nieco nteśmla mamy też najważniejszej rze- 
lo po chwili jednak z zapałem czy -  fachowego Instruk- 
zaczyna opowiadać o swej pra konkretnej pomocy
cy w LZS-le. jego oslągnię- znikąd w tym kierunku, 
ciach i bolączkach.
BIEGI NARODOWE 
BYŁY STARTEM 
DO SPO

CZŁO N KO W IE LZS-u, t< 
v_/ przeważnie młodzież, a t

Całą swą działalność — mó­
wi dalej Pawlicki, — opiera­
my na bazie SPO. Staramy się 
pracować niejednostronnie, 
lecz chcemy dać naszym spor­
towcom jak najlejsze przygoto 
wanie sportowe.

tym większość stanowią zetem- DLA UCZCZENIA ZLOTU 
powcy. Obecnie posiadamy 42 STANIE NOWY STADION 
członków w tym 15 kobiet.
O tym że członkowie nasi są Y V  TYM ROKU wykoriczy- 
sportowcaml nie tylko na pa- ł » my remont i rozbudowę 
pierze najlepiej świadczą cyf- stadionu sportowego. Dla ucz- 

Na przykład w tegorocz- czenia Zlotu Młodych Przo- 
nyCh Biegach Narodowych downików, członkowie nasi zo 
startowało od nas 35 osób, z bowiązali się przepracować 

prawie wszyscy uzyskali przy budowie stadionu ponad
r  i >_____C n A  K l\n  n n J .lt, 4..A .....L-.-lwymagane minima na SPO.

Nowy rekord 
Polski
w szybownictwie

w ie lb i sukces 
p i lo t  śląski — 
S krzydlew ski, c 
k tó re go  niebez­
p ieczne j przygo­
dzie w  po w ie trzu  
podczas b u rzy  p i-  
sa llśm y przed k i l  
k u  dn ia m i.

) S krzydlew ski w  
prze locie docelo. 
Iow o —  szybkośclo 
w ym  na dystansie 
300 k m  u s ta n o w ił 
no w y reko rd  Po l 

sk i uzysku jąc szybkość 91 km  na 
godz. p i lo t  le c ia ł na  po lsk im  szy­
bow cu „M u ch a “ .

500 godzin. Obecnie już wyko 
naliśmy czwartą część zobo­
wiązania. Do przodujących 
sportowców, którzy przodują 
również w realizacji czynu na­
leżą: PIOTROWSKI, KOPE­
RA, FIERNOW, dziewczęta: 
SIECZKAREK, NOWAKOW­
SKA i WASZAK. Dużej porno 
cy udziela nam, jak już mówi­
łem nasz troskliwy opiekun, 
przew. GRN Kluza oraz dzia­
łacz sportowy Szulajko.

Przy dalszej pomocy władz 
gminnych będziemy mogli zo­
bowiązanie swoje wykonać 
przed terminem i w lecie bę­
dziemy zawody przeprowadzać 
już na własnym boisku.

— A teraz Inna sprawa — 
mówi młody działacz sporto­
wy. Jasienica leży tak blisko 
Szczecina; spodziewaliśmy się
więc, że sportowcy któregoś przewidziane minima.

Kadra piłkarska 
zwycięża 
Dozsą 4 : 3
zespołem  Dozsa zg ro m a dz ił ______
d io n ie  B u do w la nych  w e Wrzeszczu 
ponad 30 tys . w idzó w . S p otkan ie  zo 

s ta ło  rozegrane w  
trzech te rc ja ch  po 
30 m in . Po c ieka ­
w e j i  s to ją ce j na 
w yso k im  pozio­
m ie  grze, zw y ­
c ię ż y li P o lacy  4:3 
(l:o, 2:2, i:l).

W  d ru żyn ie  p o l­
s k ie j w y ró ż n ił się 
K rasó w ka , k tó ry  
s trz e li ł t r z y  b ra m . 
k i.  C zw artą  zdo­
b y ł P a tko lo .

W N A D C H O D Z Ą C Ą  niedzie lę 
8 bm . na s tad ion ie  cho rzow sk ie j 
U n ii rozegrany zostanie mecz 
Dozsa Budapeszt — K a d ra  A .

D ru żyna  po lska w ys tąp i w  sk ła ­
dz ie : S zym kow ia k , G ędłek. Cebu­
la, G lim as, Suszczyk, W ieczorek, 
Tram pisz, Jaśkowski, Alszer, 
C ieś lik . W iśn iew sk i. R eze rw ow i: 
B re ite r, Sobek, Banisz i  K laczek.

Najmłodsi 
lekkoatleci 
na starcie
n r  D N IAC H  14 i  15 bm . rozegrane 
"  zostaną w  K rako w ie  lekko atle ­
tyczne m is trzostw a P o lsk i ju n io ró w  
i  m ło dz ikó w .

W m istrzostw ach s tartow ać będą 
zaw odn icy i  zaw odn iczki, k tó rzy  
w  e lim in a c ja ch  w ojew ódzk ich  zdo­
b y l i  pierwsze m ie jsca  lu b  osiągnęli

W spaniała gra Licisa
w spotkaniu z Olejnlszynem
gwoździem \  dnia turn ie ju

Szczeciniak Tłoczyński 
uległ Radziowi

D IĄ T Y  DZIEŃ klasyfikacyjnego turnieju tenisowego, j a k  
kolwiek minął bez większych niespodzianek, w rył s ię  

głęboko w pamięć szczecińskim kibicom, którzy w tym dniu 
obserwowali grę tenisistów. Jest to przede wszystkim z a ­
sługą ślązaka Licisa, który w spotkaniu z mistrzem Polski 
na rok 1951 Olejniszyncm dal prawdziwy koncert gry, wy 
grywając po stojącej na wysokim poziomie grze w stosun­
ku 6:0,6:2.

'  g rane w a lk i ćw ie rć fin a ło w e  t  
n ie j u pocieszenia o m ie jsce od  9 — 
12, w  k tó ry c h  p a d ły  następu jące w y  
n ik ł :  S konecki H . — Tom aszewski 
6:2, 6:2, K w ia te k  — K ra m e r 6:1, 3:6, 
6:2, K o w alczew sk i — W aw rzyńczak 
4:6, 6:2, 6:1, T rechc iń sk i — Fraszew 
s k i 6:8, 8:6, 6:3.

N a czoło dzis ie jszych spo tkań w y  
b i ja ją  się po ranne g ry  S koneck i —> 
K w ia te k , K o w alczew sk i — T rech ­
c iń sk i oraz popo łudn iow e L ic is  — 
N ie s tró j, Kadzi o — P ią tek , O le j- 
n iszyn — Sebrala l  T łoczyń sk i — 
B u c h a lik . (sl)

Olejniszyn w karykaturze J. 
Żebrowskiego

N A W E T  na jzag orza ls i k ib ic e  L i ­
c isa n ie  spodz iew ali się, że odn ie­
sie on ta k  w ysok ie  zw yc ięstw o . 
A  tym czasem ... ju ż  od p ie rw szych 
m in u t g ry  b y ło  m ożna pow iedzieć, 
że w a lk a  n ie  p o trw a  d ługo. W 
p ie rw szym  secie L ic is  g ra  n iem a l 
bezbłędnie. N adzw ycza j ru c h liw y , 
szybko dochodz i do w szys tk ich  p i ­
łe k , u m ie ję tn ie  rozsy ła  je  po ro ­
gach, skraca, sm eczu je i  zawsze z 
p o zy tyw n ym  sk u tk ie m . N ie  m in ę ło  
na w e t 15 m in u t od rozpoczęcia g ry , 
a ju ż  L ic is  seta m a  w  kieszeni, 
tracą c w  n im  zaledw ie  7 p i łe k ! Za 
chw ilę  w  d ru g im  secie L ic is  p ro w a ­
dzi ju ż  3:0. O le jn iszyn  ko n ce n tru je  
w szystk ie  swe s iły , a ta k u je  szybko 
i  n ieustann ie , L ic is  zaś poczyna 
psuć, pa ku ją c  p i łk i  w  s ia tkę . Dwa 
gem y w y g ry w a  O le jn iszyn  i  jes t 
3:2 d la  L ic isa . Po w id o w n i, k tó ra  
dotychczas b y ła  oczarow ana grą  
L ic isa  przechodz i c ic h y  p o m ru k .

J e d n a k .ja k  się za ch w ilę  okazu je  
je s t to  k res  m oż liw o śc i O le jn iszy - 
na, k tó ry  n ie  w y g ry w a  ju ż  żadnego 
gema. M im o , iż  b y ły  m is trz  P o lsk i 
nada l rozsy ła  p i łk i  po rogach, skra 
ca, szybk i ja k  is k ra  L ic is  zawsze 
zdo ła do jść do w szys tk ich  p iłe k  i 
zdaw ałoby się w  b e zna jdz ie jn ych  
sy tu ac jach  o d b ija  je  z pow odze­
n ie m  na s tron ę O le jn iszyna  i  c iąg­
le  zdo byw a p u n k ty . Już je s t 4:2, 
5:2 1 os ta tn i gem . L ic is  u w ija  się 
po ko rc ie  ja k  m aszyna w a li m ocno 
w  p iłk ę  kończy gema i  p rz y  b u rz li­
w ych  ow a c jach  pu b liczn ośc i scho­
dz i z k o r tu  ja k o  zwycięzca.

p  O P R A W N Ą  g rę  zadem onstro-
1 w a ł ró w n ie ż  szczecin ian in T ło ­

czyńsk i, k tó ry  po zac ię te j w alce 
prze g ra ł z R adziem  3:6, 6:2, 6:3.
T ło czyń sk i ju ż  od po czątku  g ra ł 
bardzo ład n ie , często sk raca ł, g ra ł 
w  g łę b i k o r tu  ja k  i  p rz y  s iatce i 
ła tw o  w y g ra ł dw a p ie rw sze gem y. 
P rzy  stan ie  3:3 szczec in ian in ponow  
n ie  p rzyp u śc ił „g e n e ra ln y  sz tu rm “  
i  w y g ra ł seta. Po p rzegranym  
d ru g im  secie w  trze c im  T łoczyń sk i 
p ro w a d z ił 3:1 i  w yda w a ło  się. te  
n ie  ob e jd z ie  się bez niespodzianek. 
Jednak Radzio w y g ra ł ko le jn o  5 
gemów i  rozstrzygną ł spotkanie na 
swą korzyść.

C iężką w a lk ę  s to czy ł rów n ie ż  
P ią tek , k tó ry  po zac ię te j grze po­
kon a ł B u chabka 7:5, 0:6, 6:3. Czwar 
te  spo tka n ie  p ó łfin a ło w e  po bardzo 
s łabej grze p rzyn io s ło  zw yc ięstw o 
N ie s tro jo w i nad Sebralą w  s tosun­
k u  6:2, 6:2.

Gdy zaś kupiec opowiedział o Nisso — Kendyri 
przerwał mu:

— Mirzo-Chur, cóż nas obchodzi ta dziewczy­
na?

— Poczekaj, Kendyri! — zaoponował kupiec. — 
To nie jest po prostu dziewczyna! Mam doskona­
łą myśl, z tego można mieć duży zysk! — I zbli­
żywszy swoją bjodą do twarzy Kendyri rzekł ury­
wanym głosem: — ona jest w jachbarskiej odzie­
ży...

— No i  co z tego? — zapytał Kendyri, nie rozu­
miejąc do czego zmierza kupiec. O co chodzi? 
Chcesz ją za żoną? Piękna, czy co? Powiedz mi le­
piej ,czyś dał staremu herbatą?

Kupiec udał, że nie dosłyszał ostatnich słów i 
szybko mówił dalej:

— Stary powiedział, że bogatą ma odzież... Mo­
że odłączyła się od podróżnych w górach? Myślą 
jednak, że nikt po naszych górach nie chodzi. My­
ślą, że uciekła od ojca lub męża, a wiąc szukają 
je j! Rozumiesz, duże pieniądze dadzą za nią. Do­
wiedzieć się, kto szuka i zwrócić mu kobietą!

— Głupstwa! — rzekł Kendyri zirytowany. — 
Jak gdyby nie było bardziej dochodowych spraw! 
Gdyby jeszcze Bachtior i Szo-Pir nie wzięli ją do 
siebie, to by można było... Będzie wielki skandal, 
pieniądze staną ci kością w gardle...

Kupiec w zadumie opuścił głową. Sam rozumiał, 
że uprowadzić zbiega z powrotem do Jachbaru nie 
będzie rzeczą prostą i  być może, Kendyri ma ra­
cję. Jednakże... Ten w Jachbarze, zrozumie: Wię­
cej zachodu — więcej pieniędzy...

— Daj spokój! — przerwał rozmyślania kupca 
Kendyri. — Pytałem ciebie, czyś dał herbatę?

Kupiec odwrócił oczy od uporczywego spojrze­
nia Kendyri i ze źle ukrytym. z®|esyąnje® odpo­
wiedział;

— Chciałem dać...
— Pytam .dałeś, czy nie?
— Proponowałem mu coś innego.
— Co?
— Nie wziął... Nie jestem winien. Nie chciał 

wziąć... Proponowałem mu opium...
— Znów? Dlaczego on nie pali?
Mirzo-Chur dawno chciał już poskarżyć się Ken­

dyri na niezrozumiały obowiązek bezpłatnego do­
starczania Bobo-Kałonowi produktów. Kendyri od 
dawna już zmuszał go do tego. Czyż kupiec mo­
że jednak budować swoje interesy na chwiejnych 
i niepewnych obliczeniach? Oczywiście, Kendyri 
jest sprytny, udzielił już wielu mądrych rad, lecz 
la rada — czy będzie z niej korzyść? Tymczasem...

— Nie mogę już dłużej! — krzyknął zirytowany 
kupiec.—Nie mogę, Kendyri! Co będzie ze mną?... 
Wszystko mu dawaj, wszystko dawaj! Posłuchaj, 
w ciągu jednego tylko lata: mąki — jedną miarę, 
tak? Mąki drugą miarę, tak? Raz dałem herba­
tę, drugi raz dałem herbatę, trzeci raz dałem her­
batę, sól dawałem, siedem tiubietejek grochu... — 
Mirzo-Chur zamachał rękoma. — mięso, coś przy­
nosił, też dawałem trzy razy, dałem także dwa ka­
wałki przywiezionego mydła, na co mu mydło, 
czyż stary nie może myć się piaskiem? Nie chań-* 
akie teraz czasy. E—e! wszystko mam zapisane,
pi»»«' »«lais « i

Kupiec podniósł się aby wziąć ze sklepu notat- \ 
ki, lecz Kendyri spokojnie zatrzymał go ruchem l 
ręki. Kupiec, denerwując się coraz bardziej, mó- j 
w ił w dalszym ciągu:

— Dobrze, może być bez notatek, ty  sam dobrze i 
o wszystkim wiesz! Daję ,daję, daję — bez końca, j 
stary bierze, jak chan, nie zauważa mnie. Na jego | 
ustach pogarda. Jak gdybym nie był kupcem, lecz i 
«•hłopem, przynoszącym podatek... I  ty  na mnie j 
patrzysz, wykrzywiasz usta. Znam twoje myśli: , 
jestem chciwy, skąpy... Lecz przecież jestem kup- i 
cem, gdzie mój dochód? Kto mi będzie płacił?

— Powiedz mi, Mirzo-Chur — pytał powoli za- | 
myślony Kendyri, jak gdyby nie dosłyszał tego i 
gorącego wyzwania: — dziewczyna nocuje dzisiaj j 
u Bachtiora?

Mirzo-Chur natychmiast uspokoił się i  myśli je- i 
go pobiegły w innym kierunku.

— Dziewczyna?... Ty, zdaje się, myślisz, że ta ( 
sprawa może mi jednak przynieść jakiś zysk? U i 
Bachtiora, u Bachtiora! Mój człowiek widział: Szo- • 
Pir zaniósł ją na rękach do domu! , ‘

— Być może, że masz rację, Mirzo! — mówił i 
wciąż zadumany Kendyri. — Trzeba się dowie- 1 
dzieć od kogo uciekła.

—  Ty, Kendyri, też tak myślisz? —  zapalił się i 
od razu kupiec. — Chcesz sam coś przedsięwziąć? '

Kendyri obrzucił chłodnym i krótkim spojrzę- j 
niem twarz kupca, uważnie popatrzył na księżyc, i  
jak gdyby mierzył czas, który dzieli noc od świ- ■ 
tu, wstał i rzekł stanowczo:

Piłkarze Węgier
przed meczem
z Polskę
p  IŁ K A R Z E  W ęgie r p rzyg o to w u ją  
*  się s ta rann ie  do m iędzypań­

s tw ow ego spo tka n ia  z Po lską, k tó ­
re  odbędzie się 15 bm . w  W arsza­
w ie .

W  sobotę 7 bm . 
d ru g i zespół K a d ­
r y  O lim p ijs k ie j 
g ra  m ecz tre n in ­
gow y z ko m b ln o . 
w anym  zespołem  
K in iz s y  -  Postas, 
a w  n iedz ie lę  8 
bm . p ie rw sza d ru ­
żyna k a d ry  spot­
ka  się z Lokom o* 
tive m .

Do p o ls k i p rz y -  
jed z ie  n a js iln ie j­
sza d ru żyna  W ę­
g ie r  op a rta  p ra ­
w ie  w  całości na 

zaw odn ikach , k tó rz y  g ra li os ta tn io  
dw a mecze w  M oskw ie  z reprezen 
ta c ją  s to lic y  ZSR R  < i: l  i  1:2).

P rzy ja zd  W ęgrów  do W arszaw y 
spodziew any je s t 13 bm .

S k ła d  rep re zen tac ji P o lsk i usta­
lo n y  zostan ie do meczu p ie rw sze j 
d ru żyn y  p o ls k ie j k a d ry  na rod ow ej 
z Dozsa (8 bm . w  C horzow ie).

P iłka rze  
kandydaci 
na Olimpiadę
M A  W NIOSEK Rady T renerów , 

SPN G K K F  za tw ie rdz iła  skład 
kad ry  o lim p ijs k ie j, k tó ra  została 
wyznaczona na  wspólny obóz tren in. 
gowy w  Sopocie wraz z p iłka rza m i 
budapesztańskiej Dozsy. Są to  na . 
stępu jący zaw odn icy:

Bram karze — S tefaniszyn, W yro . 
bek, Szym kow iak i K łaczek,. Obroń 
cy —  Gędłek, B a rty la , K o ry n t, K a 
szuba, G limas, Cebula, pom ocn icy
— Bomba, B ien iek, Suszczyk. M a- 
m oń , W ieczorek i  T im , na pastn icy
— K otaba, Jaśkowski, R a jta r, T ram  
pisz, Jerom inek. W iśniew ski. Cie­
ś lik , A lszer, Krasówka, Sobek, B re i 
te r, Sąsiadek, Jankow ski, O le jn ik , 
Patko lo i  Baśkiewicz.

Na Odrze...
C EZON w p e łn i we w szystkich 
“ le tn ic h  sportach, ty lk o  o 

szczecińskich w odniakach od dawna 
nic  n ie  b y ło  słychać. Nareszcie je d  

na k  szczecińscy 
kajakarze da ją o 
sobie znać organ i 
żując dziś w sobo 
tę  i  w  n iedz ie lę  

wojewódzkie m i­
strzostwa w kon . 
lcurenc jl kob ie t i 
mężczyzn.

M istrzostw a roz­
poczyna ją się 7 
bm . o godzin ie 17 
b iegam i d ługody. 
s tansowym i. W 
niedz ie lę  rozegra­
ne zostaną pozo­

sta łe konkurenc je , a w ięc biegi 
k ró tk ie  i  szta fe ty  S ta rt w  niedzie 
lę o godzin ie 15. S ta r t |  m eta na 
Odrze ko ło  D w orca G łównego. .

W  zawodach wezm ą ud z ia ł wszys 
cy czołow i zaw odnicy szczecińscy 
z „czw órką“  w icem istrza P o lski U. 
n ią , k tó ra  pojedzie z pow odu b ra ­
k u  kon ku re n c ji na czas.

Redakcja — Szczecin, pi, Hołdu 
Pruskiego 8. I o tr Te le fony: se. 
k re ta ria t 44.97 sekretarz odpowie- 
dz ia iny  24-28. dzia ł m ie jsk i 62.64, 
dz ia ł korespondentów te renow ych 
44-97. d z ia ł sportowy 44-66, „S y . 
gnały*- 44-40, ed nocna (po godz. 
20) 25-14, dalekopis 66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12—
13, sekre tarz w  s 11—13 Nie zamó 
w łonych rękopisów nie zwraca się. 
Ogłoszenia pl, Hołdu Pruskiego 8. 
I p t r . Zam ów ienia i w p ła ty  na 
prenum eratę <ł zł >P gr. miesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  wszystkie urzędy 
pocztowe T listonosze

Szczecińskie Zakłady G raficzna


